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Ambasador Kostaryki 
o H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 20 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Kostaryki Arnoldo 
Amrhein Pinto, który złożył 
listy uwierzytelniające. Obec­
ny był podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Marian Dobrosielski. 
Arąbasadorowi towarzyszył 
radca ambasady Rodrigo Ma­
rin Rogers.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających amb. Pinto zo 
stał przyjęty przez przewod­
niczącego Rady Państwa na 

.audiencji prywatnej, przy któ 
rej był obecny Marian Do­
brosielski.

Na dziedzińcu belwederskim 
kompania reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe. (PAP)

Na okupowanych ziemiach

Demonstracje 
ludności arabskiej

Na okupowanych przez Izrael 
ziemiach arabskich trwa nieusta­
jąca fala strajków i protestów 
przeciwko ekspansjonistycznej po 
lityce Tel Awiwu i projektowanej 
przez władze izraelskie budowie 
zmilitaryzowanych osiedli. We 
wtorek w wielu miejscowościach 
odbyły się demonstracje - miesz­
kańców. Wśród demonstrantów są 
ranni. (PAP)

Światowe głosy poparcia

Trwają walki
We wtorek, w godzinach popo­

łudniowych, lotnictwo reżimowe 
nasiliło bombardowania wschod­
nich dzielnic stolicy kraju — Ma 
nagui, zaje,tych przez siły zbroj­
ne Frontu Wyzwolenia im. San- 
dinc.

Wciąż brakuje wiarygodnych in 
formacji z pola walki. Nieliczne 
doniesienia wskazują, iż zacięte 
zmagania trwają na południu kra 
ju. Partyzanci usiłują dotrzeć do

W sobotę początek

Liczny udział poznaniaków 
w tegorocznym festiwalu opolskim

Prawdziwym maratonerp ,ar 
tystycznym będzie tegoroczny 
— XVII Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opo­
lu. Rozpoczyna się bo­
wiem w najbliższą sobotę, 
23 czerwca i potrwa do 
29 bm. Program imprezy 
obejmuje kilkanaście koncer­
tów festiwalowych, recitale i 
tzw. przedstawienia towarzy­
szące. Częściami głównych 
koncertów w amfiteatrze, ta­
kich jak na przykład „Debiu­
ty 79”, „Przeboje 35-lecia” 
czy „Premiery”, będą między 
innymi: „Kabaret” — wido­
wisko przygotowane przez 
Krzysztofa Jaślara z udziałem 
wykonawców poznańskich — 
z kabaretu „Tey”, solistów 
Teatru Muzycznego, Chóru 
UAM i Poznańskiej Orkiestry 
Rozrywkowej PRiTV i „Ple­
biscyt Studia Gama”, a na 
scenie Teatru im. J. Kocha­
nowskiego i w sali Szkoły Mu 
zycznej recitale Ewy Demar­
czyk, Urszuli Sipińskiej, Mar­
ka Grechuty, Bogdana Łazuki 
i Wojciecha Młynarskiego.

Tegoroczny festiwal zgroma 
dzi niemal w komplecie czo­
łówkę polskich piosenkarzy i 
zespołów.

Poznań, czwartek 21 czerwca 1979

Plenum ZG Związku Zawodowego Górników

Systematyczna poprawa 
warunków pracy załóg

Wyd. AB
Cena 1 zł

Na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Górników doko­
nano 20 bm. wszechstronnej 
oceny oraz wytyczono dalsze 
kierunki działania dla wielo­
tysięcznej rzeszy społecznych 
inspektorów i działaczy ochro 
ny pracy w kopalniach i in­
nych zakładach górniczych. 
Działalność społecznej inspek­
cji pracy ma w polskim gór­
nictwie szczególną rangę. 
Przyczynia się ona do syste­
matycznej poprawy warun­
ków pracy, stanu bhp, warun­
ków socjalno-bytowych załóg 
górniczych, do zapobiegania i 
ograniczania naturalnych za­
grożeń i uciążliwości pracy w 
tym zawodzie.

W. Lachów i W. Riumin

115 dni na orbicie
115 dzień pracują już radzieccy 

kosmonauci Władimir Lachów i 
Walery Riumin na pokładzie sta­
cji orbitalnej „Salut 6”.

Wyniki kompleksowych badań 
medycznych kosmonautów dowo­
dzą, że stan ich zdrowia jest do­
bry. Systemy pokładowe komplek 
su działają normalnie. (PAP)

w Nikaragui
Rivas — stolicy południowej pro­
wincji kraju.

Z całego świata nadchodzą licz 
ne> głosy poparcia dla zrywu na­
rodu Nikaragui w celu obalenia 
powszechnie znienawidzonego dyk 
tatorskiego reżimu Somozy. We 
wtorek wieczór, nowo utworzo­
ny przez ugrupowania patriotycz­
ne, rząd tymczasowy odbudowy 
narodowej został uznany przez 
Kubę. (PAP)

Wyjątkowo licznie reprezen 
lowane będzie środowisko po­
znańskie. Oprócz wspomnia­
nych już artystów, zaprezen­
tują się m. in. Małgorzata 
Ostrowska i Grzegorz Tom­
czak w „Debiutach”, Grażyna 
ł.ohaszewska, Piotr Schulz, 
grupa „Vox” w „Premierach-’, 
Dorota Żmijewska w „Przęsłu 
chajmy to jeszcze raz”, a tak­
że współpracujący od wielu 
lat z Estradą Poznańską Mie­
czysław Fogg. Sporej części 
wykonawców akompaniować 
będzie radiowo-telewizyjna or 
kłestra pod dyr. Zbigniewa 
Górnego; oprócz niej grać bę­
dzie warszawska orkiestra pod 
batutą Andrzeja Trzaskow­
skiego. Szef tego zespołu we­
spół z poznaniakiem Janu­
szem Hojanem sprawują kie­
rownictwo muzyczne „Opola 
79”. Zaś pracami Komitetu 
Przygotowawczego kieruje re­
daktor naczelny Zespołu 
PRiTV w Poznaniu, dyrektor 
programowy PRiTV Zbigniew 
Napierała.

Rzec więc można, iż tego­
roczny festiwal opolski będzie 
bardzo „poznański”. Oby tyl­
ko okazał się bardziej udany, 
niż poprzednie, (wig)

Polskie górnictwo, zaliczane 
do najbezpieczniejszych w 
swiecie — notuje w tym za­
kresie stały postęp. Jest to 
rezultat wyposażania kopain 
węgla i innych zakładów wy­
dobywczych w coraz szerszy 
strumień nowoczesnych urzą­
dzeń, a także efektywniejsze­
go wykorzystywania wielkich 
środków finansowych, jakie na 
cele bhp w tym przemyśle 
przeznacza państwo. W ubie­
głym roku np. górnicy kopalń 
węgla kamiennego otrzymali 
ponad 130 nowych kompletów 
obudów zńaechanizowanyoh, w 
tym przeszło 90 najbardziej 
bezpiecznych tzw. osłonowych. 
Do podziemi kopalń wprowa­
dzono przeszło 200 000 róż­

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Wykorzystanie w praktyce 
efektów działalności badawczej
Rok temu w czasie obrad 

XII Plenum KC PZPR skonkre 
tyzowano zadania stojące przed 
polską nauką i techniką. Stwo­
rzono podstawę dla dalszego 
rozwoju tych dziedzin, by mo­
gły one efektywnie realizować 
swe funkcje — społeczną i gos­
podarczą. Decyduje o tym za­
równo postęp samej nauki, jak 
i proces zacieśniania jej więzi 
z życiem, z potrzebami kraju; 
synchronizacja kierunków ba­
dań z kierunkami rozwoju gos 
podarki i kultury narodowej. 
Zwrócono wówczas uwagę na 
konieczność wprowadzenia spra 
wnych i skutecznych mecha­
nizmów służących wykorzysta­
niu wyników działalności ba­
dawczej w praktyce.

Okres, jaki upłynął od XII 
Plenum KC PZPR, wypełniły 
działania na rzecz urzeczywist­
nienia przyjętych przez to fo­
rum założeń.

Realizacją uchwał plenum za 
jęło się Prezydium Rządu, o- 
kreślając harmonogram ich 
urzeczywistniania. W wyniku 
tego podjęto m. in. organizację 
pierwszych centrów uczelnia­
no-przemysłowych, przystąpio­
no do prac nad raportem w 
sprawie wdrażania innowacji, 
podjęto zagospodarowywanie 
Wisły i działania łączące się z 
rozwojem gospodarki wodnej. 
Harmonogramem objęto także 
szereg innych przedsięwzięć do 
tyczących rozszerzenia kontak­
tów nauki i techniki polskiej ze

I krótko ♦ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótka
Racjonowanie benzyny

W największym mieście turec­
kim, w Stambule, podano w śro­
dę do wiadomości, że od ponie­
działku obowiązuje tam reglamen 
towana sprzedaż benzyny w celu 
ograniczenia jej zużycia. Właści­
ciele pojazdów mechanicznych 
otrzymują specjalne karnety na 
zakup paliwa. Przydział miesięcz­
ny na samochód osobowy wynosi 
80 litrów.

Prezydent opuścił Ugandę
Agencja Reutera powołując się 

na rozgłośnię radiową w Nairobi 
podała, że prezydent Ugandy Ju- 
sufu Lule porzucił piastowane sta 
nowisko i opuścił kraj. Lule zo­

nych typów indywidualnych 
stojaków hydraulicznych, a 
także wiele innego nowoczes­
nego sprzętu górniczego.

Nie zwalnia to jednak akty­
wu związkowego — podkreśla 
no na plenum — od obowiąz­
ku systematycznej kontroli wa 
runków pracy górniczych za­
łóg i stałego polepszania ich 
sytuacji bytowej.

Na plenum dokonano rów­
nież wstępnej oceny realizacji 
zobowiązań podjętych przez 
górników dla uczczenia 35-le- 
cia Polski Ludowej. Ich war­
tość wynosi prawie 3 mld zł. 
W ciągu pierwszych 5 miesię 
cy br. załogi górnicze zreali­
zowały już prawie 50 procent 
swoich postanowień. (PAP) 

światową, organizacji oraz 
wzmocnienia bazy badawczej i 
rozwojowej.

Dokonano również zmian w 
strukturze zadań Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go koncentrując uwagę na zagad 
nienia-ch poprawy wyżywienia 
narodu, zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych społeczeństwa, 
lepszego wykorzystania istnieją 
cej bazy wytwórczej, surowco­
wej, energetycznej.

Stan dotychczasowej realiza 
cji uchwał XII Plenum stano­
wił przedmiot posiedzenia Biu 
ra Politycznego KC PZPR. W 
dniu 19 bm. ze względu na szcze 
gólną rolę oraz miejsce nauki w 
rozwoju przemysłu maszynowe 
go i chemicznego, a także ich 
znaczenie w unowocześnianiu 
gospodarki, dużo uwagi poświę 
cono w trakcie posiedzenia pro 
blematyce urzeczywistniania 
przyjętych kierunków polityki 
naukowej w odniesieniu do tych 
resortów.

Biuro Polityczne, oceniając 
pozytywnie dotychczasową re­
alizację uchwał XII Plenum KC 
PZPR zarówno w resortach jak 
i w szkołach wyższych oraz pla 
cówkach naukowo-badawczych, 
podkreśliło znaczenie dalszego 
upowszechniania postępu tech­
nicznego oraz zdynamizowania, 
niezwykle ważnego z punktu 
widzenia roli twórców nauki i 
techniki rozwoju kraju, proce­
su wykorzystania efektów ich 
działalności w praktyce. (PAP)

stał prezydentem uganery przea 
dwoma miesiącami po obaleniu 
dyktatury marszałka Idi Amina.

Próba zamachu
W Guayaąuilu dokonano próby 

zamachu na życie Jaime Roldosa 
Agilery, który w niedawnych wy 
borach został wybrany na prezy 
denta Ekwadoru. Nieznani spraw 
cy ostrzelali dom prezydenta z sa 
mochodu jadącego z dużą szyb­
kością. Na szczęście obyło się bez 
ofiar w ludziach.

Cholera w Tanzanii
Z Dar es Salam donoszą, że w 

półhocnotanzańskim okręgu Luh- 
shoto ponownie wybuchła epide­

W Orsku (woj. legnickie) trwa rozruch technologiczny maszyn i 
urządzeń oraz całego ciągu produkcyjnego bezwlewkowej walco­
wni miedzi. Dokonano już pierwszego spustu metalu, potwierdzając 
tym samym sprawność linii walcowniczej. Dobiegają również koń­
ca próby poszczególnych zespołów maszyn oraz synchronizacja 

ich z całym kompleksem wyposażenia.
Na zdjęciu: widok na linię walcowni miedzi.

CAF — fot. Wołoszczuk

Leszczyńskie

Poselskie
W Lesznie odbyło się wczo­

raj wspólne posiedzenie Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Wojewódzkiego Zes­
połu Poselskiego z udziałem wi 
ceprzewodniczącego Rady Pań 
stwa, posła na Sejm. Ziemi Lesz 
czyńskiej Zdzisława Tomala.

Tematem obrad, którym prze 
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący WRN 
Stanisław Kulesza był stan 
oraz funkcjonowanie placówek 
handlowych prowadzonych w 
systemie agencyjnym na tere­
nie województwa oraz informa 
cja o aktualnej sytuacji spo­
łeczno - gospodarczej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem przy­
gotowań do akcji żhiwno-omło 
towej.

Następnie posłowie oraz 
przedstawiciele władz połitycz

Pilskie zakłady pracy 
dla uczczenia 35-lecia ludowej ojczyzny

Wzmożoną aktywnością pro­
dukcyjną załogi przedsię­
biorstw przemysłowych, usłu­
gowych oraz rolnictwa odpo­
wiedziały na apel I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka 
„O wyższą jakość i efektyw­
ność działania”. Prawie wszy­
stkie jednostki gospodarcze za 
deklarowały swój udział w po 
wszechnym czynie produkcyj­
nym dla uczczenia 35-lecia lu­
dowej ojczyzny. Każdego dnia 
do Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych napływają 
nowe meldunki. Ocenia się, że 
planowana całość zobowiązań, 
opiewająca na 128,5 min zło­
tych znacznie się powiększy.

Czyny produkcyjne dotyczą 
głównie lepszego wykorzysta­
nia potencjału produkcyjnego, 
wyższej wydajności pracy, po­
prawy organizacij i technolo­
gii produkcji, a także odrabia­
nia zaległości powstałych pod­
czas tegorocznej zimy.

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego im. I Armii 
Wojska Polskiego w Pile zało­
ga zgłosiła gotowość moderni­
zacji zakładu i adaptacji no­

mia cholery. Zanotowano 6 śmier 
telnych przypadków zachorowań. 
Rok temu tylko w tym okręgu 
zmarło na cholerę 50 osób. Wła­
dze tanzańskie podjęły w tej 
części kraju masową akcję 
szczepień ochronnych.

Karambol w Brazylii

W pobliżu brazylijskiego miasta 
Goiana położonego w północno- 
wschodniej części kraju doszło we 
wtorek do tragicznego wypadku 
drogowego, w wyniku którego zgi 
nęło co najmniej 31 osób. Władze 
obawiają się, że liczba ofiar mo­
że przekroczyć nawet 40. Przyczy 
ny tragedii nie są znanes wiado­

spotkania
nych i administracyjnych woje 
wództwa wzięli udział w spot 
kaniach ze społeczeństwem 
oraź załogami większych zakła 
dów pracy. Wiceprzawodniczą 
cy Rady Państwa Zdzisław To 
mała i wojewoda leszczyński 
Stanisław Radosz spotkali się z 
załogą Wielkopolskiej Huty 
Szkła w Gostyniu i Rawiczu. 
Z aktywem społeczno - gospo­
darczym Węzła PKP, a następ 
nie miasta Leszna spotkał się 
I sekretarz KW PZPR Stani­
sław Kulesza. Poselskie spot­
kania odbyły się także m. in. 
w Swięciechowej, Miejskiej 
Górce, Śmiglu i Krzywiniu. 
Ich tematem była realizacja za 
dań bieżącego roku oraz naj­
ważniejsze problemy aktual­
nej sytuacji społeczno - gospo 
darczej. (rs)

wych stanowisk pracy bez śród 
ków inwestycyjnych. Dzięki te 
mu można będzie tu uzyskać 
dodatkową, nieplanowaną pro­
dukcję wartości 7,8 min zło­
tych. W tych samych zakładach 
brygada sztandarowa Antonie­
go Wierchowskiego oraz Bry­
gady Pracy Socjalistycznej Ja­
na Gierszewskiego, Jana Tom­
czyka, Mieczysława Kusza, 
Czesława Tylickiego i Tadeu­
sza Cempury z oddziału kon­
strukcji stalowych i naprawy 
tendrów zobowiązali się wyko 
nać produkcję o dodatkowej 
wartości 12,9 min złotych i 
kwotę tę przekazać na konto 
odnowy zabytków w Krako­
wie.

W Zakładach Sprzętu Oświe 
tleniowego „Połam” w Pile za­
łoga już zaliczyła na poczet 
czynu produkcyjnego 6 347 ro- 
boczogodzin przepracowanych 
społecznie przy produkcji o- 
praw oświetleniowych i żaró­
wek głównego szeregu. Bryga­
da młodzieżowa składająca się 
z członków ZSMP i produkują-

Dokończenie na sir. 2

mo, że dwie ciężarówki i autobus 
wpadły na siebie, stając następnie 
w płomieniach. Wszystkie śmier­
telne ofiary zderzenia to pasaże­
rowie autokaru.

Spadek kursu dolara

W środę po otwarciu giełdy to 
kijskiej zanotowano nowy nacisk 
na dolara, którego kurs w stosun 
ku do jena japońskiego uległ dal 
szemu zachwianiu. W pierwszych 
transakcjach za dolara płacono 
218,80 jena wobec 219,925 poprzed­
niego dnia. Spadkowy trend no­
towań dolara utrzymywał się 
przez resztę dnia i kurs dolara 
obniżył się do 218,40 jena.
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ALT II to już drugi zna 
czący krok na drodze 

rozbrojenia, czego formal­
nym wyrazem było spotka­
nie przywódców ZSRR i 
USA w celu podpisania waż 
kich dokumentów. Taki też 
jest ton komentarzy świaio 
wych — nasycony przekona­
niem o możliwości współ­
istnienia na zasadzie roko­
wań a nie zbrojnej1konfron 
tacji dwóch mocarstw, obu 
systemów. Tą możliwość zro 
dziło poczucie pewnej odpo­
wiedzialności za losy swych 
narodów i świata ze strony 
supermocarstw, z których 
każde dysponuje arsenałem 
zdolnym zniszczyć ludzkość. 
Fakty dowodzą więc, że po 
kój jest absolutną koniecz­
nością.

Przeciei jednak tę bez­
względną logikę faktów u- 
przedził instynkt bezpieczeń 
stwa, poczucie humanizmu, 
umiłowanie pokoju przez 
licznych jego obrońców na 
całym świecie. Ich to siła 

spowodowała przez te lata, 
że dawny Apel Sztokholm­
ski przyoblekł się niejako w 
coraz powszechniejszą de­
wizę — wychowania dla po 
koju, którą od 35 lat wdra­
ża nasz kraj z bratnimi kra 
jami socjalistycznymi.

Niedawne spod Oświęci­
mia, z umęczonej ongiś Pol­
ski, rozniósł się na świat głos 
Papieża-Polaka, pełny histo 
rycznej przestrogi, wielkie­
go umiłowania człowieka 
i pokojowych warunków je 
go bytu. Apel ten przyjęty 
został z pod ziękowaniem i 
uznaniem przez Światowa 
Radę Pokoju.

Przekonanie o skuteczno­
ści pokojowego działania wy 
raził też ostatnio oficjalnie 
nasz kraj w liście Edwarda 
Gierka do przywódców kra 
jów-sygnatariuszy SALT, 
oraz na forum Komitetu Roz 
brojeniowego w Genewie.

Ta ofensywa pokojowa o- 
becnych dm napawa opty­
mizmem i wiarą, że po 
SALT II będzie wnet przy­
gotowywany i trzeci taki 
układ dla pogłębienia pro­
cesów rozbrojenia.

ZS

• W jednym z indywidual­
nych gospodarstw w Kolonii Pie- 
gonisku w woj. kaliskim spłonęły 
budynek mieszkalny i stodoła kry 
ta słomą. Przyczyną pc^ru było 
wydobywanie się iskier' z komina. 
Straty szacuje się na około 
140 000 zł.

• W Rybnie Wielkim w woj. 
poznańskim zginął motocyklista, 
który jadąc nieostrożnie uderzył 
w drzewo. Pasażerka przewieziona 
została w ciężkim stanie do szpi 
tala w Gnieźnie.
• Na ul. Walki Młodych w Pi­

le odniósł ciężkie obrażenia moto­
cyklista. Zderzył się on z taksów 
ką, której właściciel zajechał mu 
drogę.

Na drodze z Wilkowic do Lesz 
na jadący nieostrożnie „Warsza­
wą" potrącił opartą o drzewo dra 
binę, na skutek czego upadł na 
jezdnię mężczyzna rwący czereś­
nie. Odniósł on ogólne obraże­
nia. (b)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od plur 
13 do plus 15 stopni, maksymaln? 
od plus 25 do plus 27 stopni. Wią, 
try słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie i 
Pile plus 23 stopnie, w Lesznie 
plus 25 stopni; ciśnienie 757,4 min.

Dzlslejszy serwłs kitomn^cyjry 
opracowot Roch Kowalski

Układ między ZSRR a USA o ograniczeniu
strategicznych zbrojeń ofensywnych
(OMÓWIENIE)

Rządy ZSRR i USA, zdając 
sobie sprawę, że wojna atomo 
wa miałaby niszczycielskie 
skutki dla całej ludzkości, 
przywiązując szczególne zna­
czenie do ograniczenia zbro­
jeń strategicznych, kierując 
się zasadą jednakowego bez­
pieczeństwa i uznając, że u- 
utrwalenie stabilności strate­
gicznej odpowiada interesom 
obu krajów i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, zobowią-

jać rakiet balistycznych, 
strzeliwanych z okrętów 
wodnych z liczbą głowic 
kraczającą 14 jednostek.

wy- 
pod- 
prze

Każda ze stron układu zo­
bowiązuje się ograniczyć licz­
bę wyrzutni międzykontynen­
talnych rakiet balistycznych i 
rakiet balistycznych wystrze­
liwanych z okrętów podwod­
nych uzbrojonych w wielo­
członowe głowice bojowe, nie­
zależnego naprowadzania na 
cel, rakiet balistycznych po­
wietrze — ziemia, uzbrojonych

to ogólnie przyjętym zasa­
dom prawa międzynarodowe­
go Każda ze stron zobowiązu 
je się również nie czynić prze 
szkód narodowym technicz­
nym środkom kontroli dru­
giej strony, nie stosować śród 
ków maskowania, utrudniają-
cych narodowym 
realizację kontroli i 
gania postanowień 
go układu. W celu

środkom 
przestrze 

niniejsze- 
okazania

zują się do ograniczenia stra- a w wieloczłonowe głowice bo-
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych pod względem ilościo­
wym i jakościowym, do umia­
ru w tworzeniu nowych ro­
dzajów strategicznych zbrojeń 
ofensywnych i do podejmowa 
nia innych środków służących 
zahamowaniu wyścigu zbro­
jeń.

Po wejściu w życie niniej­
szego układu, każda ze stron 
zobowiązuje się ograniczyć 
liczbę wyrzutni międzykonty­
nentalnych rakiet balistycz­
nych, wyrzutni rakiet balisty­
cznych, startujących z okrę­
tów podwodnych, ciężkich 
bombowców, a także rakiet 
balistycznych powietrze — zie 
mia, do limitu nie przekra-

jowe, a także ciężkich bom­
bowców przystosowanych do 
przenoszenia rakiet samosteru 
jących o zasięgu powyżej 600 
km do ogólnej ilości nie prze­
kraczającej 1320 jednostek. 
Obie strony zobowiązały się 
również ograniczyć liczbę wy 
rzutni międzykontynentalnych 
rakiet balistycznych, wyposa­
żonych w wieloczłonowe gło- 
wice bojowe do limitu, nie 
przekraczającego 820 jedno­
stek.

Rządy USA i ZSRR zobo­
wiązały się nie tworzyć, nie 
wypróbowywać i nie rozwi­
jać balistycznych rakiet o za­
sięgu ponad 600 km celem za­
instalowania na środkach pły

czającego 2400. Jest to tzw. pu wających nie będących okrę-
łap pośredni, który osiągnie 
się w pierwszej kolejności. Na 
tomiast z dniem 1 stycznia 
1981 r. ZSRR i USA zobowią­
zują się ograniczyć wymienio 
ne wyżej strategiczne bronie 
ofensywne do limitu nie prze 
kraczającego 2250 jednostek. 
Każda ze stron układu zobo­
wiązuje się nie rozpoczynać 
budowy dodatkowych stałych 
wyrzutni międzykontynental­
nych rakiet balistycznych, nie 
przekształcać wyrzutni lek­
kich międzykontynentalnych 
rakiet balistycznych, a także 
międzykontynentalnych rakiet 
balistycznych starych typów, 
w wyrzutnie ciężkich między­
kontynentalnych rakiet balis­
tycznych.

Rządy USA i ZSRR zobowią 
zują się do ograniczenia mo­
dernizacji i wymiany podziem 
nych wyrzutni międzykonty­
nentalnych rakiet balistycz­
nych, zobowiązują się nie kon 
struować, nie wypróbowywać 
; nie rozmieszczać środków 
szybkiego pizeładowy wania 
międzykontynentalnych rakiet 
balistycznych, zobowiązują się 
do ograniczenia ciężaru star­
towego lub udźwigu użytecz­
nego międzykontynentalnych 
rakiet balistycznych, nie prze­
kształcać naziemnych wyrzut­
ni rakiet balistycznych, nie 
prowadzić lotów ćwiczebnych 
nowych typów międzykonty­
nentalnych rakiet balistycz­
nych, nie prowadzić lotów 
próbnych i nie rozmieszczać 
międzykontynentalnych rakiet 
balistycznych jednego nowego 
typu z liczbą głowic przekra­
czającą 10 jednostek.

Każda ze stron układu zobo 
wiązuje się nie prowadzić lo­
tów ćwiczebnych i nie rozwi-

tami podwodnymi, a także wy 
rzutni takich pocisków rakie­
towych. Oba rządy zobowiąza 
łv się nie tworzyć, nie wypró 
bowywać i nie rozwijać stac­
jonarnych wyrzutni balistycz­
nych pocisków rakietowych, 
bądź rakiet samosterujących, 
celem umieszczenia ich na 
dnie oceanów i mórz, bądź 
wód wewnętrznych. Oba rzą­
dy zobowiązały się również do 
nieumieszczania na orbicie 
wokółziemskiej broni jądro­
wej lub innych rodzajów bro 
ni masowej zagłady.

Strategiczne bronie ofensyw 
ne przekraczające ustaloną 
ilość przewidzianą przez ni­
niejszy układ, a także strate­
giczne bronie ofensywne, za­
bronione przez niniejszy u- 
kład, powinny zostać zdemon­
towane lub zniszczone zgodnie 
z trybem, który zostanie u- 
zgodniony.

Rządy USA i ZSRR zobo­
wiązały się rozpocząć niezwło

pomocy w realizacji postano­
wień niniejszego układu, rzą­
dy USA i ZSRR będą wykorzy 
stywać stałą komisję konsul­
tatywną utworzoną na pod­
stawie memorandum z 21 
grudnia 1972 r.

Na zakończenie rządy USA 
i ZSRR stwierdzają, iż niniej­
si.’/ układ podlega ratyfikacji 
zgodnie z trybem konstytucyj 
nym każdej ze stron i zosta­
nie zarejestrowany zgodnie z 
artykułem 102 Karty Naro­
dów Zjednoczonych. Każda ze 
stron w ramach realizacji swo 
jej suwerenności państwowej 
ma prawo odstąpić od niniej­
szego układu, jeśli zadecydu­
je, że związane z treścią ni­
niejszego układu .wyjątkowe 
warunki zagroziły jej wyż­
szym interesom. Zawiadamia 
ona drugą stronę o podjętej 
przez siebie decyzji na sześć 
miesięcy przed odstąpieniem 
od układu. W takim zawiado-
mieniu powinno 
oświadczenie o 
ok olicznościach, 
zawiadamiaj ąca

być zawarte 
wyjątkowych 
które strona 
traktuje jako

ia grażające wyższym intere-

W protokole 
załącznik do 
SALT II ZSRR 
wiązały się m.

stanowiącym 
porozumienia 

i USA zobo- 
in. do niein-

Po XV Plenum KC PZPR

Mobilizacja w rolnictwie
Leszczyńskiego i Konińskiego

Podczas wojewódzkiej nara 
dy aktvwu w Lesznie odbytej 
z’udziałem I sekretarza KW 
PZPR Stanisława Kuleszy, 
wojewody leszczyńskiego Sta­
nisława Radosza, oceniono sy 
tuację w rolnictwie i zadania, 
wynikające z uchwały XV 
Plenum KC PZPR.

W związku z długotrwałą 
suszą w maju i czerwcu, kie­
dy to opady deszczu były czte 
rokrotnie niższe od przecięt­
nej wieloletniej, nie najlepiej 
zapowiadają się zboża iafe> 
żyto i plantacje rzepaku. Niż­
sze były zbiory pierwszego po 
kosu traw, a odrosty są sła­
be.

Zmniejszenie zasobów paszo 
wych odbiło się na produkcji 
mleka, tygodniowa zaległość 
w skupie wynosi około 3 min 
litrów. Pozostałe zadania rol­
nictwa wykonywane są na bie
żąco, m. in. w 
Mimo kłopotów 
trzymują się 
starty pogłowia

skupie żywca, 
paszowych, u- 
ponadplanowe 
zwierząt gos-

cznie po 
niejszego 
mowy w < 
liwie jak 
mienia w

wejściu w życie ni- 
układu aktywne roz 
celu osiągnięcia moż 
najszybszego porożu 

' sprawie dalszych
kroków w zakresie ograniczę

stalowania ruchomych wyrzut 
ni międzykontynentalnych ra­
kiet balistycznych (MRB), do 
mcinstalowania samosteru ją­
cych pocisków rakietowych o 
zasięgu ponad 600 km na wy­
rzutniach, zlokalizowanych na 
morzu lub naziemnych oraz 
m. in. do nieprzeprowadzania 
próbnych lotów niektórych 
typów rakiet.

W Wiedniu podpisano rów­
nież wspólne radziecko-ame- 
lykańskie oświadczenie, ustala 
jącc zasady i główne kierunki 
dalszych rokowań SALT.

Oświadczenie stwierdza, iz 
obie strony doszły do porozu­
mienia, że będą kontynuowa­
ły rokowania w sprawie dal­

ma zmniejszenia zbrojeń
strategicznych, jak również 
będą dążyć do zawarcia przed 
1985 rokiem porozumienia o 
ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych, które 
zastąpi niniejszy układ po u- 
pływie terminu jego ważno­
ści.

W celu zagwarantowania 
przestrzegania postanowień ni 
niejszego układu, rządy USA 
i ZSRR wykorzystają będące 
w ich dyspozycji narodowe 
techniczne środki kontroli w 
ten sposób, aby odpowiadało

szego 
broni
szego 
dem

ograniczenia i redukcji 
strategicznych, ich dal- 
ograniczenia pod wzglę- 
jakościowym, oraz w

sprawie posunięć mających na 
celu zmniejszenie niebezpie­
czeństwa nagłego ataku i za­
pobieżeniu mu. Ten ostatni do 
kument, podpisany, podobnie 
jak dwa poprzednie przez 
Leonida Breżniewa i Jimmy 
Cartera zawiera również zobo 
wiązania dotyczące zasad kon 
troli przyszłych postanowień, 
dotyczących ograniczenia zbro 
jeń i redukcji arsenałów bro­
ni. (PAP)

Posiedzenie genewskiego Komitetu Rozbrojeniowego
We wtorek odbyło się w Ge­

newie specjalne posiedzenie 
Komitetu Rozbrojeniowego 40 
państw, poświęcone omówieniu 
wyników wiedeńs! iego spotka 
nia Leonida Breżniewa z Jim- 
my Carterem oraz wniosków 
wynikających dla Komitetu z 
radziecko-amerykańskiego ukła 
du o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

lizacji .postanowień Aktu Koń­
cowego Europejskiej Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra
cy.

Przewodniczą c y delegacji

można było natychmiast za­
siać poplony ścierniskowe. W 
tym celu przygotowuje się od 
powiednie zapasy nasion, na 
ich zakup będą przyznawane 
częściowo dotacje, (emp)

podarskich. W związku z tym 
gromadzenie zasobów pasz, 
zwłaszcza na zimę, jak: sta­
ranny zbiór i konserwacja ku 
kurydzy, liści buraczanych, pa 
rowanie ziemniaków, troskli­
we zebranie kolejnych poko­
sów siana i poplonów ścierni­
skowych — są to najważniej­
sze zadania dla rolnictwa. Nie 
wolno niczego uronić z tego­
rocznych urodzajów. — stwier 
dzono na naradzie. — Trzeba 
zrobić wszystko, żeby pomóc 
rolnictwu w wykonaniu zadań 
gospodarczych, co ma szcze­
gólne znaczenie w roku jubi­
leuszu 35-lecia Polski Ludo­
wej.

W tym celu podejmuje się 
w Leszczyńskiem — zgodnie z 
uchwałą XV Plenum KC 
PZPR — konkretne działania 
oraz kontrole we wszystkich 
sektorach rolnictwa. W naj­
bliższą niedzielę przewidziany 
jest przegląd pól. W gminach 
przeanalizuje się raz jeszcze 
stan przygotowań do żniw, 
zwłaszcza sprzętu techniczne­
go, który powinien być wyre­
montowany i sprawdzony do 
30 bm. W tym roku kombajna 
mi sprzątnie się 78 procent 
zbóż w województwie, z cze­
go 66 procent w gospodarst­
wach indywidualnych.

Podczas odbywanych właś­
nie narad gminnych i otwar­
tych zebrań wiejskich analiza 
je się dokładnie sytuację pa­
szową, określając zarazem za­
dania dla każdego gospodar­
stwa. Zwraca sic uwagę na ko 
nieczność usprawnienia orga­
nizacji pracy podczas żniw, 
aby po sprzątniętych zbożach

Pierwsze miesiące tego ro­
ku były dla gospodarki woje­
wództwa konińskiego wyjątko 
wo niesprzyjające. Trudna zi­
ma, a po niej powódź, której 
skutki odczuwa rolnictwo do 
dziś. Pod wodą znalazło się 
15 gmin leżących w dolinach 
Warty — zwłaszcza pyzder- 
sko-konińskiej i grójeckiej. 
Zalanych zostało 60 procent 
łąk i pastwisk. Z ponad 4 500 
hektarów nie zbierze się pier­
wszego pokosu siana. Problem 
pasz stał się znaczącym w gos 
podarce konińskiej. Na doda­
tek trwająca susza odbiła się 
ujemnie na stanie roślinnych 
upraw. Nastąpiło przyspieszo­
ne dojrzewanie zbóż, mimo iż 
wiele z nich nie osiągnęło na 
leżytego rozwoju. Również wie 
le hektarów okopowych — 
zwłaszcza buraków — musia­
no zaorać, zalecając obsianie 
tych powierzchni roślinami pa 
szowymi. Rokowania plonów 
na glebach lekkich nie są naj 
lepsze. Stąd konieczna dba­
łość o zbiór plonów, co doty­
czy także gmin, które suszy 
hie odczuły, a więc: Grabowa, 
Chodowa, Kłodawy, Witkowa.

Ciągle. aktualnym proble­
mem jest w województwie ko 
nińskim łagodzenie skutków 
powodzi. Zajmują się tym 
wszystkie instytucje związane 
z rolnictwem — bezpośrednio 
i pośrednio.

Te właśnie problemy były 
tematem wczorajszej nara­
dy wojewódzkiego aktywu roi 
nego, której przewodniczył se 
kretarz KW PZPR Idzi Szku- 
dlarek. Zaprezentowano na 
niej wojewódzki program rea 
lizacji uchwał XV Plenum KC 
PZPR oraz program woje­
wódzki opracowany zgodnie z 
zaleceniami rządowymi. Za 
kilka dni podobne narady od­
będą się w jednostkach pod­
stawowych, zaś od 10 lipca 
przewiduje się zebrania pod­
stawowych instancji partyj­
nych — przewiduje się wiej­
skie zebrania PZPR i ZSL — 
na których ustali się progra­
my, zabezpieczające maksy­
malne wykorzystanie wszyst­
kich możliwości rolnictwa, 
przede wszystkim w zapewnie 
niu wystarczającej ilości pasz.

27 czerwca odbędzie się wo­
jewódzka narada przed kam­
panią żniwną, na której oce­
ni s|ę stan przygotowań do 
żniw, (wój)

Pilskie zakłady pracy
dla uczczenia 35-lecia ludowej ojczyzny

Dokończenie ze str. 1

Wszyiscy mówcy, m. in. przed 
stawiciele ZSRR, USA, Polski, 
W. Brytanii, RFN i Meksyku, 
podkreślili historyczne znacze­
nie wiedeńskiego spotkania 
oraz podpisania układu SALT 
II dla całokształtu stosunków 
międzynarodowych, dla ogra-nj 
czenia wyścigu zbrojeń i poetę 
pu rozbrojenia, dla pełnej rea

polskiej ambasador Bogumił 
Sujka podkreślił, że z podpisa 
nia układu SALT II wypływa 
ją następujące spostrzeżenia i 
wnioski: dwa wielkie mocar­
stwa wykazały poczucie odpo­
wiedzialności za pokojowy roz 
wój świata i polityczną wolę 
twórczego uczestnictwa w tym 
rozwoju. Stwarza to dobrą pod 
stawę dla wzrostu wzajemne­
go zaufania; badania i studia 
oraz wymiana informacji o stra 
tegioznym potencjale wykaza­
ły że zachowanie bezpieczeń­
stwa i zagwarantowanie ukła 
dów politycznych może być

osiągnięte bez nieprzerwanej 
rywalizacji militarnej i ciągłe 
go roizwojiu spirali zbrojeń; wy 
niki prac nad systemami kon 
troli postanowień układu SALT 
II wskazują na możliwość tswo 
rżenia takich efektywnych sy­
stemów, które nie naruszając 
wewnętrznych interesów po­
szczególnych państw, mogą za-
pewnie 
zawarte 
tyczne, 
kroków

im bezpieczeństwo; 
w porozumieniu wy 
dotyczące dalszych 

rozbrojeniowych w ra
mach SALT III stwarzają no­
we możliwości intensyfikacji 
negocjacji rozbrojeniowych we 
wszystkich innych organach 
prowadzących tafcie negocja­
cje, w tym również na forum 
genewskiego Komitetu Rozbro 
jeniowego. (PAP)

ca żarówki iluminacyjne, posta 
nowiła w I półroczu br. wyko­
nać o 5 procent wyższe zadania 
niż planowano.

W Przedsiębiorstwie Przemy 
słu Ziemniaczanego załoga za­
deklarowała dodatkową pro­
dukcję mączki ziemniaczanej i 
syropu, wartości ponad 30 min 
złotych. Podobnie Chodzieskie 
Zakłady Porcelany dostarczą od 
biorcom w kraju wyroby z por 
celany wartości 15 min zło­
tych. Dodatkową produkcję na 
eksport zobowiązały się wyko­
nać m. in. Huta Szkła w Uj­
ściu poprzez skrócenie cykli re­
montów i poprawę organizacji 
pracy, co pozwoli wyproduko­
wać butelki wartości 25 min 
złotych. Produkcję eksportową 
uruchomiono także w Odlewni 
Żeliwa Ciągliwego w Draw­
skim Młynie, a wartość zobo­
wiązań produkcyjnych sięga 
tam kwoty 20 min złotych.

Nie brak przykładów oszczęd 
ności materiałów i surowców.

Np. w Fabryce Maszyn i Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” we Wronkach za­
oszczędzi się surowce wartości 
2,7 min złotych, a jednocześnie 
uruchomiona będzie produk­
cja antyimportowa za 780 000 
złotych. W Zakładzie Opako­
wań Drukowanych w Złotowie 
z zaoszczędzonego surowca wy 
produkuje się m. in. poszukiwa 
ne opakowania do cukierków, 
wartości 810 000 zł. Z interesu­
jącym zobowiązaniem wyszła 
załoga wronkowskiego „Pre- 
dom-Wrometu”, która postano­
wiła opracować technologię na 
prawy 50 000 zaworów trakto­
wanych jako złom.

Do powszechnego czynu pro­
dukcyjnego włączają się także 
rolnicy indywidualni oraz jed­
nostki rolnictwa uspołecznione­
go. Np. PGR w Człopie zade­
klarował dodatkową produk­
cję zwierząt wartości 2 min do 
tych; rolnicy indywidualni z 
gminy Czarnków zwiększą ho­
dowlę bydła o 40 sztuk i trzo­
dy chlewnej o 605 sztuk, (wis)
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Las w niebezpieczeństwie!
Dwóch wrogów ma las: 

człowieka i owady. 
. Wskutek ich „działalno­

ści ponosimy wielkie straty 
w drzewostanie, ubywa — też 
przez człowieka odbudowywa­
nych — kompleksów leśnych. 
Niszczycielskie działanie " na 
leśnych obszarach — na szczę 
ście — odnosi się tylko do nie 
których ludzi i niektórych 
owadów.

Każdego roku słyszymy ta­
kie same apele: ostrożnie z 
ogniem w lesie! — i każdego 
roku wskutek ludzkiej bez­
myślności płonie wiele hekta­
rów lasów. W ubiegłym roku 
do końca maja zanotowano w 
kraju 7 dużych pożarów lasów 
(powyżej 10 hektarów każdy) 
na obszarze 181 ha. W tym 
samym okresie roku bieżącego 
takich pożarów było już 12, a 
pastwą ognia padło 250 hekta­
rów. Długotrwała susza stwa­
rzała sprzyjające warunki, od 
wiedzający lasy powinni za­
tem zachowywać się szczegól­
nie ostrożnie; bo las nie pali 
się sam„.

Na terenach administrowa­
nych przez Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych w Poz­
naniu, czyli województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim i poznańskim, wskutek 
lekceważenia przepisów prze­
ciwpożarowych lasy paliły się 
w różnych rejonach już 26 ra­
zy. Największy pożar wybuchł 
w Nadleśnictwie Krotoszyn, 
trawiąc 4 hektary obszarów 
leśnych. Poszycie pali się w.la 
sach bardzo często i chociaż 
nie notuje się wówczas strat, 
stanowi to już zagrożenie eko 
logiczne. Porzucony niedopa­
łek papierosa, iskra z lokomo­
tywy, pozostawiona butelka, 
działająca w słońcu jak so­
czewka — wszystko to są przy 
ezyny licznych pożarów. Gdy­
by nie wzmocnione patrole 
służby leśnej, przedstawicieli 
straży pożarnych, ORMO — ta 
ka niefrasobliwość ludzi mo­
głaby się skończyć bardziej 
tragicznie dla leśnego środo­
wiska.

Zakończył się rok szkolny, 
rozpoczął się okres urlopów, z 
czym wiąże się wzmożona pe­
netracja lasów przez ludzi. Je­
żeli nie zachowają oni obowią­
zującej ostrożności a ilość opa 

dów nie zwiększy się, terenów 
leśnych znów możemy mieć 
mniej. W tym roku OZLP w 
Poznaniu w porozumieniu 
z poznańskim Aeroklubem 
wprowadził w okresie najwięk 
szego zagrożenia pożarowego 
patrole lotnicze. Na ten cel 
przeznaczono pół miliona zło­
tych.

Apele o ochronę zasobów są 
w tym roku szczególnie alar­
mujące, bo o ile każdy czło­
wiek może się stać sprzymie­
rzeńcem, o tyle znacznie trud­
niej jest pokonać wroga — 
owada. Od ubiegłego roku na­
wiedził polskie lasy groźny 
szkodnik — brudnica mniszka, 
żerująca na iglastych drzewo­
stanach. Największe nasilenie 
niszczycielskiej działalności 
stwierdzono dotychczas w la­
sach podlegających OZLP w 
Toruniu, Olsztynie, Szczecin- 
ku. Ostatnio pojawiła się ona 
także w Wielkopolsce w rejo­
nie Przedborowa (koło Ostrze­
szowa), Antonina i Obornik. 
Groźny szkodnik poczynił już 
znaczne spustoszenie na około 
38 000 hektarów lasów woje­
wództwa pilskiego, w okolicy 
Jastrowia, Wałcza, Zdrojowej 
Góry, Sarmii Potrzebowic (ko 
ło Czarnkowa). Tak wielkiej 
masy szkodnika nie notowano 
tu od lat dwudziestych nasze­
go stulecia kiedy to wskutek 
inwazji innego szkodnika — 
strzygoni choinówki — znisz­
czona została Puszcza Notecka. 
Brudnica mniszka chociaż naj 
bardziej upodobała sobie drze- 
wa iglaste, atakuje wszystko, 
co spotyka na swej drodze, 
łącznie z runem leśnym.

Zagrożone tereny opyla się 
silnie trującymi środkami owa 
dobójczymi, które jednak są 
niebezpieczne także dla ludzi i 
zwierząt. Z pomocą leśnikom 
przychodzą państwowe gospo­
darstwa rolne, udostępniając 
do opylania lasów swoje sa­
moloty rolnicze. Służba leśna 
na znacznych obszarach, na­
wiedzonych przez szkodnika, 
na pniach drzew zakłada opas 
ki lepiących substancji, aby 
uniemożliwić posuwanie się ku 
koronom drzew gąsienic, nie 
większych obecnie od przecin­
ka. Praca to niezwykle mozol­
na — ileż bowiem drzew w le 

sie — niemniej czyni się wszy 
stko, by ratować lasy.

Jak informuje wicedyrektor 
Okręgowego Zarządu Lasów 
Państwowych w Poznaniu Ro­
man Niedzielski, brudnica 
mniszka przechodzi 6 faz roz­
wojowych, trwających około 9 
tygodni. W lipcu poczwarki gą 
sienie zamienią się w niewiel­
kie motyle (do 5 cm rozpięto­
ści skrzydeł) o ubarwieniu kre 
dowo białym. Przednie skrzy­
dła pokryte są zygzakowatymi, 
czarnymi liniami. Każdy mo­
tyl znosi między łuskami kory 
drzew około 200 jaj. Z nich 
wylęgają się żarłoczne gąsie­
nice. Jeżeli zatem zauważymy 
takiego motyla — nie zachwy­
cajmy się nim, ale go zniszcz-

Chemiczna walka ze szkod­
nikiem jest me tylko trudna 
i kosztowna, ale — jak wspom 
niałam — niebezpieczna. Za­
graża bowiem środowisku. 
Gdy nie ma innego wyjścia 
trzeba jednak skazać na znisz­
czenie to, co łatwiej odbudo­
wać. a ratować, co cenniejsze. 
Środki owadobójcze są rów­
nież szkodliwe dla ludzi, dla­
tego też na terenach objętych 
zwalczaniem brudnicy mnisz­
ka umieszczone są tablice os­
trzegawcze z trupią czaszką. 
Zabroniony'jest tu wstęp dola 
su oraz obowiązuje zakaz zbie 
rania owoców luna leśnego do 
końca roku. Lekceważenie 
tych ostrzeżeń może skończyć 
się tragicznie.

Mimo ogromnych nakładów 
sił i środków groźny szkodnik 
nie został jeszcze opanowany. 
Zakłady chemiczne nie nadą­
żają z produkcją substancji 
toksycznych, niektóre trzeba 
importować. A czas nagli. Cho 
dzi o to, żeby w ciągu 30 dni 
od wyklucia się z jaj zniszczyć 
gąsienice, bo inaczej, tysiące 
hektarów powierzchni leśnych 
zamienią się w tzw. gołożery, 
które nadawać się będą już. 
tylko do wycięcia.

Przypominamy zatem apel 
służby leśnej, aby te tereny, 
które są wolne od szkodników 
i które wolno odwiedzać, 
strzec przed grdźbą pożaru. 
Nie eheemy przecież uszczu­
plać z takim trudem odbudo­
wanych zasobów leśnych.

ZOFIA DOHNKE

Miarę popularności poznańskiej 
imprezy mogły być te tłumy u- 
czestników, nawiedzające każde­

go dnia Stary Rynek.
K Fot. — Z. Ceglarek

Mieszczanie poniechali smutków 
a wesołość przystojnie czynili

Zaćm mieszczanie grodu Przemysława i przybysze ze 
stron dalekich poniechali w on czas smutków, trosk pozby 
li się takoż i ochotnie podle ratuszowe mury spieszyli co 
by ad oculos spektaklum owe doświadczyć. Każden łacne 
siła uciech tu dla siebie na szedł radowali się wszytcy, a 
wesołość przystojnie czynili. Tak to misternie Pan Prezy 
dent i Panowie Rada siurpryzę wygotowali.

Tegoroczny Jarmark Święto 
jański był bardziej okazały od 
trzech poprzednich. W codzien 
nym programie imprez każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie. Na 
Starym Rynku i przyległych 
doń ulicach nie było miejsca na 
nudę; zabawa zaczynała się w 
południe, a kończyła po pół­
nocy. Ten kto spędził tutaj choć 
by kilka godzin — nie żałował. 
Mógł bowiem poznać czar daw 
nych tradycji., umiejętnie wple 
cionych w czas współczesny. 
Jest bowiem Jarmark Święto­
jański także imprezą o walo­
rach historycznych, które na 
co dzień umykają naszej uwa­
dze. Jak w minionycn wiekach, 
pośród staromiejskich kamie­
niczek rozłożyli swe kramy kup 
cy, rzemieślnicy i handlarze sta 
roci. Wraz z nimi zjechało tu­
taj wielu aktorów, rybałtów i 
muzyków.

Jarmark Świętojański był i 
pozostaje nadal imprezą kul­
turalno - handlową. Jego orga­
nizacja wymaga wielu starań 
i wysiłków, które podjął Urząd 
Miejski pod patronatem .,Ex- 
pressu Poznańskiego*. Procen 
tują one dzisiaj powszechnym 
uznaniem poznaniaków i gości 
targowych, którzy po handlo­

wych rozmowach cnętnie wy­
poczywają właśnie na Starym 
Rynku. Nie bez przyczyny przy 
jeżdżają do Poznania także or 
ganizatorzy Jarmarku Domini 
kańskiego z Gdańska.

Rzemiosło i imprezy związane z 
Międzynarodowym Rokiem Dziec­
ka dominowały na tegorocznym Jar 
marku. Rzemieślnicy zaprezentują 
li się z jak najlepszej strony. Ża­
łować jedynie należy, iż przedsta­
wicieli rzemiosł artystycznych prze 
niesiono z dotychczas zajmowane­
go miejsca (podcienie domków bud 
niczych) do bazaru na ul. Paderew­
skiego. Skutkiem tego zamiast pre 
zentować swój kunszt, sprzedawa 
li oni już gotowe wyroby. Zgodnie 
z oczekiwaniami organizatorów Jar 
marku, dużym powodzeniem cie­
szyły się atrakcje dla najmłodszych 
— od „Świata dziecka” na ul. Pa­
derewskiego, po kawiarenkę „Raj 
dzieci” i spektakle teatralne.

Jak przystało na imprezę kul 
turalno - handlową, na Jar­
mark Świętojański zaproszono 
3 000 artystów. Byli wśród nich 
przedstawiciele wielu rodza­
jów sztuki, tej z sal koncerto 
wych i ludowych festynów. Na 
równorzędnych prawach wy­
stępowały światowej sławy chó 
ry poznańskie i zespoły folklo 
rystyczne oraz jazzowe, opera 
kameralna i kapele dudziarzy, 

aktorzy i wędrowni trubadu­
rzy, wreszcie — uznani piosen 
karze i amatorzy. Wszyscy wy 
konawcy znaleźli w Poznaniu 
publiczność, nie szczędzącą 
braw. To przekonuje o potrze­
bie tak znacznego zróżnicowa 
nia propozycji kulturalnych, 
których adresat w żadnym przy 
padku nie może być jeden.

Równie starannie do udziału w 
Jarmarku świętojańskim przygo­
tował się handel. Zwiększył oi. stan 
posiadania kramów i bazarów, pro 
ponując klientom towarzy za 11® 
milionów złotych. Nie brakowało 
wśród nich wyrobów specjalnie 
przygotowanych na tę imprezę. Po 
zytywnie należy także ocenić sta 
rania gastronomii o należytą obsłu 
gę gości, urozmaicenie jadłospisów.

Nie sposob wymienić wszy­
stkie atrakcje tegorocznego Jar 
marku, którego inaugurację u- 
świetnili nawet ... kosmici. Do­
wiodły one pomysłowości orga 
nizatorów — i to jest najważ­
niejsze. Cieszy, że o każdym z 
dotychczasowych Jarmarków 
skrupulatni kronikarze napi 
sać mogą coś nowego a pozna 
niacy nie bez dumy mówią o 
tej imprezie: nasz jarmark. Wy 
darzeniami na Starym Rynku 
żyje przez dwanaście dni całe 
miasto, jak zawsze podczas 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich — serdeczne i 
gościnne.

Wszystko cc miłe — szybko 
Dokończenie na str. 4 
ANDRZEJ PIECHOCKI

Najtragiczniejsze ogniwo po 
lityki ludnościowej reali 
zowanej przez władze hi 

tlerowskie podczas wojny 
w okupowanych krajach sta­
nowiło fizyczne unicestwie­
nie rzeczywistych i potencjal­
nych wrogów Rzeszy i hitleryz 
mu oraz całych zbiorowości lu­
dzkich, których istnienie ze 
względów politycznych, naro­
dowościowych, rasowych świato 
poglądowych bądź społecznych 
uznawano za niepożądane. Bez 
pośrednia eksterminacja naj­
większe rozmiary przybrała na 
okupowanych ziemiach pol­
skich i radzieckich, co wynika­
ło z podstawowych założeń hi­
tleryzmu, przewidujących wy­
trzebienie ludności narodów 
Europy wschodniej (Drang 
nach Osten). W silnej rozrod­
czości tych narodów upatrywa­
no szczególnie groźne dla Rze­
szy niebezpieczeństwo, które 
przy nadarzającej się okazji 
należało, zdaniem hitlerowskich 
przywódców, zlikwidować po­
przez wyt^ńenie.

Z takimi groźbami pod adre­
sem Europy wschodniej Adolf 
Hitler przed wybuchem wojny 
występował kilkakrotnie. Wtó­
rowali mu w tym niektórzy 
dygnitarze hitlerowscy. W mia 
rę zbliżania się terminu dzia­
łań wojennych z groźbami ty­
mi występowano coraz częściej, 
a w odniesieniu do Polski po­
djęto przygotowania do fizycz­
nej likwidacji jej „przywódcze 
go elementu”. Pod tym poję­
ciem rozumiano wyeliminowa­
nie ze społeczeństwa polskiego 
inteligencji twórczej oraz dzia­
łaczy politycznych, co w mnie­
maniu władz hitlerowskich mia 
ło stanowić nieodzowny waru­
nek degradacji narodu do roli 
dostawcy taniej siły roboczej 
oraz zapobieżenia na przyszłość 
odradzaniu się dążeń niepo­
dległościowych, rozwojowi twór 
czości naukowej i kulturalnej.

Do obszarów Polski, na któ­
rych najwcześniej rozpoczęto

40 rocznica agresji HI Rze­
szy na Polskę i 35-lecie wiel­
kiego przełomu w naszych dzie 
jach, jakim było powstanie

akcję likwidacji przywódców, 
należała Wielkopolska, znajdu­
jąca się podczas okupacji w 
granicach „Kraju Warty”, u- 
tworzonego przez władze hitle 
rowskie nowego okręgu admi­
nistracyjnego (Reichsgaa War- 
theland). Przeprowadzanie na 
jej obszarze akcji likwidacji 
„elementu przywódczego” po­
wierzyły władze hitlerowskie, 
podobnie jak i w innych częś­
ciach okupowanej Polski, tzw. 
grupom operacyjnym SS (Ein- 
satzgruppen SS). Realizowały 
ją wspólnie z utworzonymi od­
działami „Selbstschutzu” od 
drugiej połowy września do lis 
topada 1939 r. pod kryptonimem 
„politycznego oczyszczania grun 
tu” (Politische Flurbereini- 
gug”). Zostało ono przeprowa­
dzone z żelazną konsekwencją 
na podstawie sporządzonych 
poprzednio list proskrypcyj­
nych, z których część przygoto 
wano w Rzeszy przed wybu­
chem wojny. Listy te obejmowa 
ły nazwiska działaczy politycz 
nych różnych orientacji, pow­
stańców śląskich i wielkopol­
skich, aktywnych działaczy or­
ganizacji społecznych, niektó­
rych twórców, nauczycieli, księ 
ży katolickich i urzędników 
państwowych, wybitniejszych 
przedstawicieli życia gospodar 
czego. Polaków znanych z wro­
giej postawy wobec hitlerow­
skich Niemiec oraz wskaza­
nych przez miejscowych Niem­
ców w ramach porachunków są 
siedzkich. Wszystkie wymie­
nione w listach osoby, z wyjąt­

Polski Ludowej, skłaniają do 
refleksji nad najnowszymi 
dziejami państwa i narodu. 
„Głos Wielkopolski" od lat, 
wiele miejsca poświęca oku­
pacji hitlerowskiej, publikując 
wspomnienia uczestników ru­
chu oporu, fragmenty opraco­
wań i syntez dokonywanych 

ZLIKWIDOWAĆ 
POLAKÓW

kiem tych, których nie udało 
się władzom hitlerowskim u- 
jąć, •zostały stracone w licz­
nych egzekucjach. Ogółem w ra 
mach tej akcji zginęło w Kra-, 
ju Warty około 10 000 osób.

Jedną z najtragiczniejszych 
kart hitlerowskiej polityki lud 
nościowej w Kraju Warty sta­
nowiła zagłada ludności ży­
dowskiej, niemal wyłącznie o- 
bywateli polskich. Część z nich 
rozstrzelano lub zamordowano 
w inny sposób w pierwszych 
dniach okupacji, kilka tysięcy 
straciło życie w masowych eg­
zekucjach w 1940 r. Dalszych 
kilka tysięcy zamordowano 
bądź zmarło wskutek niedoży­
wienia, złych warunków higie­
nicznych i ciężkiej pracy w ist­
niejących w Kraju Warty get­
tach i obozach pracy dla Ży­
dów. Część ludności żydow­
skiej pochodzącej stąd zginęła 
m. in. w obozach w Oświęcimiu 
i Chełmnie nad Nerem. Ogó­
łem straty ludności żydowskiej 
w Kraju Warty wynoszą około 
380 000, z tego ponad 30 000 
żyło przed wojną na terytorium 
ówczesnego województwa po- 
znańskiega.

przez historyków, rencenzje 
wydawnictw z tego kręgu tema 
tycznego.

W cyklu „Wielkopolska wal 
cząca" przypominamy udział 
mieszkańców naszego regionu 
w walce na różnych frontach 
o wolność i nową Polskę. Prag 
niemy przywołać wspomnienia

W Kraju Warty wymordowa 
no ponadto, w ramach tak zwa 
nej akcji eutanazyjnej, około 
4 000 osób, w tym wszystkich 
pacjentów szpitali dla psychi­
cznie chorych w Dziekance, 
Owińskach i Kościanie.

Wyniszczaniu ludności rodzi 
mej w Kraju Warty służył rów 
nież reżim panujący w hitle­
rowskich więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych, zna­
nych już powszechnie z doko­
nywanych tam bestialskich mor 
dów, maltretowania i głodze­
nia więźniów oraz innych o- 
kropności. Do obozów koncantra 
cyjnych zsyłano mieszkańców 
Kraju Warty ze względów raso­
wych (Żydów, Cyganów), osoby 
czynne w przedwojennym ży­
ciu politycznym i znane z an- 
tyniemieckiej postawy, człon­
ków ruchu oporu, skazanych za 
drobne przekroczenia antyhi­
tlerowskiego ustawodawstwa. 
W sumie przez cały okres oku 
pacji przebywało w hitlerow­
skich obozach i więzieniach po 
nad 100 000 Polaków zamiesz­
kałych na terenie przedwojen­
nego województwa poznańskie 
go. tam-zgjnęło. 

z tamtych lat, przypomnieć o 
dokumentach, które dotych­
czas nie zostały wykorzystane. 
Spisane, sfotografowane lub 
w oryginale przysłane do re­
dakcji zostaną przekazane his 
torykom i muzeom, wzboga­
cając wiedzę o najbardziej tra 
gicznym okresie w naszych 
dziejach.

Do osłabienia siły biologicz­
nej społeczeństwa polskiego 
przyczyniało się także niemiec­
kie orzecznictwo karno-sądowe. 
Władze hitlerowskie sądziły 
początkowo Polaków w opar­
ciu o niemieckie prawo karne. 
W olbrzymiej większości przy­
padków Polakom oskarżonym 
na podstawie tych norm praw­
nych wymierzano najwyższy 
wymiar kary, podwyższany nie 
raz przez inną niż na to zasługi 
wało, kwalifikację przestęp­
stwa. Surowe wyroki nie za­
dowalały władz hitlerowskich, 
które doprowadziły do ustano­
wienia 4 grudnia 1941 r. specjał 
nego prawa karnego dla Pola­
ków i Żydów. Prawo to jeszcze 
surowiej traktowało Polaków, 
pozwalając na wymierzanie im 
w bardzo wielu przypadkach 
kary śmierci.

Władze hitlerowskie, decy­
dując się na ustanowięnie o- 
sobnego prawa karnego dla Po 
laków, zamierzały dzięki niemu 
osiągnąć dwa cele: doraźny i 
bardziej dalekosiężny. Pierw­
szy sprowadzał się do utrzyma 
nia społeczeństwa w ryzach 
bezwzględnego posłuszeństwa 
poprzez zastraszenie go natych 
miastowym stosowaniem dra­
końskich sankcji. Drugi zaś był 
całkowicie podporządkowany 
generalnemu założeniu hitle­
rowskiej polityki wobec naro­
du polskiego, gdyż pomagał w 
sposób „legalny” likwidować 
Polaków. Według niepełnych 
danych przez działające w Kra 
ju War,ty sądy specjalne (Son- 
demgeróehtej oraz wyższy sąd 

krajowy zostało skazanych w 
latach 1939—1945 na karę śmier 
ci co najmniej ponad tysiąc Po 
laków. Wielu Wielkopolan po­
niosło też śmierć na podstawie 
wyroków ferowanych przez są 
dy w „starej Rzeszy”.

W okupowanej Wielkopolsce 
władze hitlerowskie realizowa­
ły ponadto pośrednią ekstermi 
nację ludności, podejmując dzia 
łania zmierzające do zmniejszę 
nia liczby urodzin i zwiększe­
nia liczby zgonów w ujarzmio­
nym społeczeństwie. Osiągnię­
ciu tych celów służyły: wysie­
dlenia, eksploatacja siły robo­
czej do granic fizycznej wytrzy 
małości przy bardzo niskich 
przydziałach żywności i odzie­
ży, niewystarczająca opieka le 
karska, złe warunki mieszka­
niowe, niskie świadczenia w 
dziedzinie ubezpieczeń społecz 
nych, kształtowanie wynagro­
dzeń za pracę na poziomie, któ 
ry nie zapewniał minimum 
egzystencji oraz pobieranie 
świadczeń pieniężnych nie­
współmiernie wysokich do do­
chodów. Ta pośrednia ekster­
minacja spowodowała w Wiel­
kopolsce przedwczesny zgon 
co najmniej kilku tysięcy o- 
sób.

Realizowana w Kraju Warty 
przez władze hitlerowskie poli­
tyka ludnościowa spowodowa­
ła wysokie straty biologiczne, 
które wynoszą łącznie oko’o 
490 000 osób (na obszar przed­
wojennego województwa po­
znańskiego przypada z tej licz­
by ponad 100 000 osób). Z ogó­
łu tych strat ponad 90 procent 
jest plonem eksterminacyjnej 
działalności władz okupacyj­
nych.

Spośród Polaków, którzy prze 
żyli koszmarne lata okupacji, 
kilkadziesiąt tysięcy uległo po­
nadto psychicznemu i fizyczne 
mu kalectwu. Nie mogli wię^ 
oni po wyzwoleniu Polski wła 
czyć się w pełni do odbudow." 
zniszczonego podczas wojnt 
kraju.

CZESŁAW ŁUCZAK
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Energiczne usuwanie 
skutków powodzi w Wałbrzychu

Środa, 20 bm. była w Wał­
brzychu trzecim dniem wytę­
żonej pracy nad usuwaniem 
skutków gwałtownej, nieocze­
kiwanej powodzi. Od rana pa­
nowała tu wczoraj piękna, sło­
neczna pogoda, która sprzyja­
ła szybkiemu osuszaniu zala­
nych domów, sklepów, magazy 
nów, obiektów przemysłowych. 
Wytężona praca ponad tysiąca 
strażaków i pracowników służb 
komunalnych poprzedniej no­
cy przyniosła widoczne rezul­
taty — wypompowano wodę 
z ponad tysiąca mieszkań i błis 
ko 2 000 piwnic. Woda zniknę­

Dewizy za nawozy 
z odpadów skór

Bardz.o opłacalną działalność 
eksportową podjęło w tym re­
ku Okręgowe Przedsiębior­
stwo Surowców Wtórnych w 
Poznaniu. Oprócz sprzedawa­
nej od lat za dewizy makulatu 
ry, od stycznia wysyła za gra­
nicę również mączkę produko

Miejsca w lipcu i sierpniu

Bank informacji
..Bank Informacji” o wolnych 

miejscach w ośrodkach wczaso­
wych, istniejący przy Wydziale 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu otrzymał kolejne zgłoszenia 
wolnych miejsc w okresie najbliż 
szych tygodni.

Wojewódzki Związek Spółdziel­
czości Rolniczej w Poznaniu ofe­
ruje pobyt w Szklarskiej Porą bie 
od 22 czerwca do 5 lipca. Od 24 
czerwca do 11 lipca można wypo­
cząć w Kołobrzegu (oferta Woje­
wódzkich Zakładów Motoryzacyj­
nych nr 5 w Poznaniu). Przedsię­
biorstwo Przemysłu Chłodniczego 
w Poznaniu proponuje wczasy w 
Polanicy od 25 czerwca do 8 lipca, 
a Biuro Projektów Wodnych Me 
lioracji w Poznaniu — w Szklar­
skiej Porębie od 25 czerwca do 5 
lipca.

Mieszczanie poniechali smutków
a wesołość przystojnie czynili

Dokończenie ze str 3 
przemija. Zakończył się czwar 
ty Jarmark Świętojański, po­
zostaną po nim dobre wspom­
nienia w pamięci tysięcy poz­
naniaków, gości krajowych i 
zagranicznych Minie rok i 
znów spotkamy się na Starym 
Rypku, gdzie ustawią swe kra 
my kupcy, rzemieślnicy i han­
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ła już z wszystkich ulic Wał­
brzycha; wczoraj od rana eki­
py wałbrzyskiego Przedsiębior 
stwa Eksploatacji Dróg przystą 
piły do kapitalnego remontu 
nawierzchni głównej ulicy mia 
sta — ulicy Wyzwolenia, a tak 
że do remontu innych zniszczę 
nych przez powódź ulic o łącz 
nej długości około 40 kilomet­
rów.

Wczoraj przystąpiono do 
uruchamiania wielu z 30 za­
lanych przez wodę zakładów 
przemysłowych i spółdzielni 
pracy; załogi energicznie usu­
wały powstałe szkody.

waną z odpadów skór. Bezu­
żyteczne odpady są skupowa­
ne w garbarniach i fabrykach 
obuwia całego kraju i przera 
biane w zakładzie przerobu 
odpadów skór w Tucznie (woj. 
pilskie).

Mączka zawierająca duże ilo 
ści azotu i fosforu jest używa­
na jako nawóz, głównie pod 
tulipany, przez odbiorców z 
RFN i Holandii. W roku bie­
żącym OPSW sprzeda za dewi­
zy 6 100 ton tej mączki, (gra)

■ Zakłady Przemysłu Tłuszczowe­
go w Szamotułach oferują wolne 
miejsca wczasowe w Chojnie koło 
Wronek od 1 do 14 sierpnia, KS 
Warta” proponuje wczasy w Po 

gorzelicy od 28 sierpnia do 10 
września, Zakłady Usług Socjal­
nych Zjednoczenia Budownictwa 
w Poznaniu — urlop w Pogorzeli­
cy w tym samym terminie, PKS 
w Poznaniu — pobyt w Przewię- 
zi (nad Jeziorem Augustowskim) 
od 14 do 27 sierpnia. Od 14 do 27 
sierpnia można wypocząć w '^ilaw 
kach koło Ostródy (oferta Zjedno 
czenia Zmechanizowanych Obli­
czeń w Poznaniu), a od 30 sierp­
nia. do 10 września — w Pobiero- 
wie (oferta tego samego ptzedsię- 
biorstwa).

W okresie letnich wakacji do 
„Banku Informacji” napływa naj 
więcej zgłoszeń od osób, które 
chciałyby wypocząć na wczasach. 
Apelujemy więc do zakładów pra 
cy w Wielkopolsce o zgłaszanie 
wolnych miejsc we własnych o- 
środkach wypoczynkowych na te­
renie całego kraju. Informacje ti- 
zyskać można w Wydziale Zatrud 
nienia i Spraw Socjalnych Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu, 
teL 696-525. (zr)

dlarze staroci, a artyści zapro 
szą na swoje koncerty. Scene­
ria imprezy pozostanie taka sa 
ma, ale — jak należy oczeki­
wać — w codziennych progra­
mach znów przybędzie atrakcji. 
Organizatorzy myślą o nich już 
dzisiaj...

ANDRZEJ PIECHOCKI

Na terenie województwa wał 
brzyskiego rolnicy, korzysta­
jąc ze słonecznej pogody, przy 
stąpili wczoraj do budowy ko 
lejnych rowów i kanałów, aby 
przyspieszyć osuszenie zala­
nych 22 000 ha pól i łąk. Wo­
dy w rzekach na terenie woje 
wództwa systematycznie opa­
dają — już tylko na dwóch 
rzekach — Bystrzycy — w gmi 
nie Marcinowice, oraz Budzów 
ce w Kamieńcu Ząbkowickim 
— są przekroczone stany ałar 
mowę. (PAP)

Wizyty przyjaźni w Pilskiem

Goście z Czerkas i Schwerina
Wczoraj przybyła do Piły deiega 

cja Komitetu Obwodowego Komu­
nistycznej Partii Ukrainy z Czer­
kas, obwodu który wiążą z woje­
wództwem pilskim kontakty przy­
jaźni. Na czele delegacji — sekre­
tarz Komitetu Obwodowego KPU 
— Grigorij Władimirowicz Sucho- 
wierszko.

W programie kalkudniowey wizyty 
znajdują się m. in. spotkania z akty 
wem politycznym Piły oraz z akty 
wem Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej.

Współpraca poznańskich 
techników i ekonomistów

W województwie poznańskim 
zawarto pierwsze w kraju po­
rozumienie o współpracy po­
między Radą Oddziału Naczel­
nej Organizacji Technicznej i 
Zarządem Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. 
Jest to połączenie starań obu 
organizacji nad udoskonale­
niem funkcjonowania mecha­
nizmu gospodarki narodowej 
Dotyczy ona metod planowania, 
zarządzania i racjonalnego ges 
podarowania, wdrażania po­
stępu techniczno - ekonomicz­
nego i organizacyjnego, tworze 
nia koncepcji rozwoju gospodar 
ki, nauki i techniki.

Przewiduje się ścisłą współ­
pracę przedstawicieli PTE i 
NOT w ramach działających w 
obu organizacjach komitetów,

PRZEDE WSZYSTKIM
UŚWIADOMIENIE

Jednym z problemów, których 
dotąd nie udało się współczesnej 
medycynie skutecznie rozwiązać, 
jest szerzenie się zachorowań na 
rzężączke i na kiłę. Jak wynika z 
danych publikowanych przez Swia 
tową Organizację Zdrowia, liczba 
zachorowań na tc choroby wzras­
ta co roku w świecie o kilka a 
nawet 10 procent, a rzeżączka jest 
w niektórych krajach najczęstszą 
z wszystkich chorób zakaźnych. 
Nasza prasa niejednokrotnie do­
nosiła, że w Polsce, w wyniku na­
silonej, planowej działalności uda­
ło się wprawdzie uzyskać znaczną 
poprawę, wyrażającą się spad­
kiem zachorowań na kiłę w po­
równaniu z rokiem 1970 o ponad 
80 procent, a na rzeżączkę o 30 
procent — sytuacja nei może być 
jednak także uznana za zadowa­
lającą, gdyż liczbą zachorowań 
jest nadal jeszcze duża i wciąż 
istnieje niebezpieczeństwo nowego 
wzrostu zachorowań. Zwłaszcza 
zwalczanie kiły zaczyna obecnie 
znów stwarzać trudności. Wyra­
zem tego jest zahamowanie dal­
szej poprawy, a nawet kilkupro­
centowy wzrost liczby zachorowań 
w roku 1978, utrzymujący się tak­
że w pierwszym półroczu 1979 ro­
ku.

Dlaczego tak się dzieje? Dlacze­
go nie udaje się kiły i rzeżączki 
ostatecznie wykorzenić?

Trzeba zdać sobie sprawę z tego, 
że skuteczne zwalczanie wszelkich 
chorób zakaźnych, a więc również 
i chorób przenoszonych drogą 
płciową, do których zaliczane są 
kiła i rzeżączka, jest możliwe je­
dynie wtedy, gdy społeczeństwo 
jest uświadom, ne o istniejącym 
zagrożeniu, gdy zna objawy tych 
chorób, ich sposoby przenoszenia 
się oraz możliwości zapobiegania, 
gdy wreszcie społeczeństwo współ­
działa w wykrywaniu ognisk tych 
chorób. W przeciwnym razie mi­
mo posiadania skutecznych leków, 
mimo dostępności toczenia, zwal­

Znane częściowe rezultaty

Wybory w Ghanie
Przez całą noc z 19 na 20 bm. 

na placu Niepodległości w Akrze, 
gdzie na wielkich tablicach umiesz 
czono wyniki wyborów napływa­
jące z poszczególnych okręgów, 
gromadziły się tłmwy Ghańczy- 
ków. Do ostatniej chwili ostatecz 
ne wyniki wyborów są trudne do 
przewidzenia. Częściowe rezultaty 
potwierdzają, że walka o zwycię­
stwo toczy się między Łudowo-Na 
narodową Partią (PNP) w której 
jest wielu zwolenników pierwszego 
prezydenta Ghany, Kwame Nkru- 
maha, rzecznika postępowych 
przemian, a partią Frontu Ludo­
wego (PFP) zrzeszającą wielu 
zwolenników politycznego przeciw 
nika Nkrumaha, którym był dr 
Brusia. Stał on na czele rządu cy 
Wiln ego po obaleniu Nkrumaha.

PAP

W Pilskiem przebywają uezestni 
cy autobusu przyjaźni z zaprzyjaż 
nionego Schwerina (NRD) Ucze­
stniczy w nim czołowy aktyw związ 
kowy, któremu przewodniczy wi­
ceprzewodniczący Okręgowej Ra­
dy Związków Zawodowych — Pe­
ter Zime -man Goście w ciągu ty­
godniowej wizyty zapoznają się z 
dorobkiem i osiągnięciami związ­
ków zawodowych w Pilskiem.

(wis)

komis# i zespołów, konferen­
cje naukowe, wzajemne udo­
stępnianie materiałów i wyni­
ków badań gospodarczych. 
Szczególnie duże znaczenie 
przywiązywać się będzie dc 
kształcenia ekonomicznego kad 
ry inżynieryjno - technicznej 
oraz tak zwanej politechniza­
cji ekonomistów.

Podczas spotkania sygnata­
riuszy porozumienia zatwier­
dzono również regulamin po­
wołanego Komitetu Ekonomi­
ki, Organizacji i Zarządzania 
Oddziałów Wojewódzkich PTE 
i NOT w Poznaniu. Komitet 
ten, pod przewodnictwem prof 
Mieczysława Przedpełskiego z 
PTE, pełnić będzie funkcje do 
radcze, dotyczące poprawy e- 
fektywności gospodarowa­
nia. (cha)

czanie chorób zakaźnych nie ro­
kuje powodzenia..

Stan wiedzy naszego społeczeń­
stwa we wspomnianej dziedzinie 
nie jest zadowalający; toteż w 
realizowanym obecnie programie 
nasilonego zwalczania kiły i rze-- 
żączki, praca uświadamiająca i oś­
wiatowa zajmuje bardzo istotne 
miejsce. W prowadzonej działal­
ności oświatowej wykorzystywane 
są wszelkie dostępne metody, idzie 
bowiem o to, by dotrzeć do jak 
najszerszych kręgów społeczeń­
stwa.

Wzrost zachorowań na kiłę jaki 
odnotowano u nas ostatnio jest po 
twierdzeniem zasady epidemiolo­
gicznej w myśl której, jak długo 
istnieją nie wykryte ogniska cho­
rób zakaźnych, tak długo można 
spodziewać się nagłego nieprzewi­
dzianego rozszerzenia się zacno- 
rowań.

Dlatego właśnie społeczeństwo 
winno znać dobrze wagę proble­
mu i musi być odpowiednio ostrze­
żone. Będziemy więc co pewien 
czas wracać do tego tematu i po­
ruszać najważniejsze wiadomości 
o kile i rzeżączce, o ich szerzeniu 
się i objawach, możliwościach le­
czenia, zapobieganiu i wykrywaniu 
zachorowań, o odpowiedzialności 
za zdrowie innych oraz zdrowie 
potomstwa itp.

O tym bowiem, jak będzie się 
kształtować zdrowotność społe­
czeństwa zadecyduje w znacznej 
mierze jego uświadomienie.

Dr bab. med.
Andrzej Stapiński
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Zgrupowania i mecze drużyn reprezentacyjnych

Pracowite wakacje
polskich piłkarzy

Piłkarze rozpoczęli wakacyj­
ną przerwę. Niektóre z zespo­
łów (ŁKS, Górnik) wojażują za 
granicą, zawodnicy innych klu 
bów są na urlopach. A co sły­
chać w Polskim Związku Piłki 
Nożnej?

Wszyscy trenerzy naszych re 
prezentacji skupili teraz swą u- 
wagę na gromadzeniu dokumen 
tacji, precyzowaniu planów 
szkoleniowych. Już niedługo bo 
wiem — trudny i bardzo odpo­
wiedzialny sezon, wypełniony 
decydującymi meczami elimi­
nacji mistrzostw Europy senio 
rów i młodzieży do lat 21 oraz 
turnieju olimpijskiego.

W lipcu w Zakopanem rozpo- 
cznie się zgrupowanie olimpij­
czyków. Poznaliśmy już kadrę 
trenera Andrzeja Zientary. 

. A pierwsza reprezentacja?

Z żużlowych torów
Jutro w duńskiej miejscowości 

Vojens pierwsza tegoroczna kon­
frontacja najlepszych żużlowców 
świata. Rozegrany tam zostanie fi 
nał X MS par. Nasz reprezenta­
cyjny duet Edward JSncarz — Ze 
non Piech po zwycięstwie w pół­
finale w Lublanie zaliczany 
jest do grona faworytów. Rywala 
mi biało-czerwonych są reprezen­
tanci Anglii, Australii, Nowej Ze­
landii, USA, Finlandii i Danii.

Trzeci sezon startów w barwach 
londyńskiego Wimbledotnu jest dla 
Edwarda Jancairza bardzo pomyśl 
ny. Z wysoką przeciętną jednego 
spotkania — 10,40 pkt. zajmuje on 
czwartą lokatą na Uście najlep­
szych zawodników angielskiej eks 
traklasy. Gorzowianina wyprze­
dzają Tran Mauger (11,25), Scott 
Autrey (10,82) 1 Phil Crump (10,42).

Dwaj wychowankowie leszczyń­
skiej Unii — Henryk Brodala i 
Marek Kowalski wraz z trenerem 
Józefem Olejniczakiem wyjechali 
do ZSRR na turniej o Puchar 
Przyjaźni gdzie zmierzą się z re_ 
preZentantami sześciu krajów so­
cjalistycznych.

VI rajd pilotów i dziennikarzy

Kto orłem, a kto sokołem
Od naszego reprezentanta I

no raz szósty w kabinach sportowych samolotów, obok pi-
* lotów reprezentujących nieomal wszystkie polskie 

aerokluby zasiedli dziennikarze. Trasa tegorocznego rajdu 
wiedzie z Rzeszowa przez Mielec, Łódź, Włocławek do Torunia.

Każdego dnia „Wilgi”, „Zliny” i „Jaki-12” zataczają w po­
wietrzu półkola, a ich załogi ze 100—200 mbtrów wypatrują 
ułożonych gdzieś na ziemi płóciennych znaków oraz budowli, 
których fotografie rozklejone są w kabinach. Kto odnajdzie 
i zaznaczy na mapie najwięcej obiektów — ten dostaje więcej 
punktów. Ocenia się także regularność lotu i punktualność 
przylotu do celu, a również elegancję i precyzję lądowania.

Z rumieńcem wstydu wypada przyznać, że przedstawiciel 
„Głosu Wielkopolskiego’* wraz z pilotem Jerzym Peperą z 
Aeroklubu Krośnieńskiego znajdują się w ścisłej „ końców- 
ce rajdowej klasyfikacji. Ale to dopiero półmetek, dolecieliś­
my do Łodzi. Może wzrok nam się poprawi, albo zamiast kon­
templować uroki krajobrazu weźmiemy się solidniej do od­
szukiwania punktowanych obiektów. Jest też szansa wygrze­
bania się z tej mało zaszczytnej pozycji przez sukces w kon­
kursie dziennikarskim. ,

Zwiedzane po drodze zakłady przemysłowe i miasta, spot­
kania z ciekawymi ludźmi, czy choćby refleksje z podnieb­
nych obserwacji mają posłużyć jako tworzywo dla różnych 
form dziennikarskiego zapisu. W Toruniu, na mecie rajdu 
przyjdzie nam zmierzyć się na pióra. A wtedy zobaczymy, kto 
jest orłem, a kto tylko sokołem.

TOMASZ TATARCZYK

Hokej na trawie
TURNIEJ

O MISTRZOSTWO I LIGI 
GRUPA A

LKS Rogowo — Lech ód
Pocztowiec — Warta 5:1
Warta — ŁKS Rogowo 4:0
Lech — Pocztowiec 1:2
Lech — Warta 3:2
LKS Rogowo — Pocztowiec 1:1

TABELA O MIEJSCA 1—4

L Pocztowiec 24 9 57—a
2. Lech ZA 31:15 O—ZA 

„Kadrę narodową na elimina­
cyjne mecze mistrzostw Euro­
py powołam po 3 kolejce ligo­
wej, na początku sierpnia — po 
wiedział Ryszard Kulesza. 15 
lub 19 sierpnia reprezentacja 
„A” rozegra kontrolny naeca w 
Słupsku z zagranicznym prze­
ciwnikiem. Rywala jeszcze nie 
znamy, pertraktacje trwają. 29 
sierpnia w Warszawie czeka 
nas towarzyski międzypaństwo 
wy mecz z Rumunią, będący o- 
statnim sprawdzianem przed 
wyjazdem do Bazylei. Elimina 
cyjny mecz ze Szwajcarią (13 
września) poprzedzi tygodnio­
we zgrupowanie w Kamieniu 
koło Rybnika. A potem — poje 
dynki z NRD, Islandią (w Pol­
sce) oraz Holandią (na wyjeź- 
dzie). W grudniu planujemy 
tournee zagraniczne”. (PAP)

W najbliższą niedzielę żużlowcy 
I i II ligi kolejną serią mistrzów 
skich spotkań kończą pierwszą 
rundę rozgrywek. Przed trudnym, 
zadaniem stają zawodnicy leszezyA 
skiej Unii, którzy zmierzą się w 
Toruniu z tamtejszą Stalą prezen 
tującą w tym roku wysoką formą. 
W grodzie Kopernika leszczynia* 
nie dotychczas nie odnieśli zwy­
cięstwa.

W II Rdze Start Gniezno na swe 
im torze podejmuje Gwardię Łódź 
(godz. 18), a Ostrovia zmierzy się 
na Stadionie XXX_tocia PRL a 
GKM Grudziądz (godz. IX).

Dzisiaj • godz. 18 na Stadionie 
im. A. Smoczyka w Lesznie roze­
grany zostanie turniej indywidual 
ny o puchar ZM ZSMP pod ha­
słem „Żużlowcy — dzieciom'** 
Startują zawodnicy MC G u estrów 
(NRD) i miejscowej Unii. Dochód 
z imprezy przeznaczony zostania 
na budowę przedszkola w Lesz­
nie.

Na torze w Ostrowie rozegrano 
indywidualny turniej o pucha* 
Ministra Komunikacji, dla uczczę 
nia jubileuszu 70-lecia tamtejszej 
Ostrovii. Triumfował Roman Jan­
kowski z leszczyńskiej Unii. Gp)

Ł Warta ZA 26.-22 51—®
4. ŁKS Rogowo 24 26^2 28—ar

TURNIEJ I LIGI GRUPA B 
Stella — Sparta 
Siemianowiczanka — Sparta Od
Stella — AZS WSWF r-ę
Siemianowiczanka —

AZS WSWF 2:1
Sparta — AZS WSWF Ort
Siemianowiczanka — Stella 53

TABELA O MIEJSCA 5—8

5. Sparta a
6. AZS. WSWF 21
7. Siemianowiczanka

21
8. SteBa 21

23:19 18—19
20:22 23-34



STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

1939

Zmarłym tracimy dobrego i serdecznegoW
kolegę.

pamięci!

nasz długoletni pracownik, mjr rezerwy WP 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Virtuti Militari, Zło-

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 6. 1979 roku 
o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Krzyżem Zasługi, Medalem za Warszawę 
— 1945, Medalem za Odrę, Nysę, Bałtyk, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945.

ponadto w tym okresie czynne będą

LEON IDASZAK

prof. dr MARIA RÓZKOWSKA

Zarząd

Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

JAN GŁOWACKI
ml. maszynista

czwartek 21 brr».Pogrzeb odbędzie się
o godz. 12.30 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 czerwca 1979 roku, zmarła

ł
A

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

ciężkich cierpieniach przestało bić 
naszego drogiego męża, tatusia, teścia i 
dziusia, śp.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składa

> Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia

Dnia 16 czerwca 1979 roku, zginął śmiercią 
tragiczną w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych nasz długoletni ceniony i oddany pra­
cownik, serdeczny i nieodżałowany kolega

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zjednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych 
,POLON” w Poznaniu 
ul. Bułgarska 63/65.

Sprzedani poł domu 
wolne 4 pokoje Poznan — 
Raszyn. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka dla
94499g.

Nadwozie Fiata 125p po 
remoncie sprzedam, tel.

Spacerówka samochodo­
wa, klucze oczkowe. Wi­
nogrady 8. Marciuk.

96374g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 czerwca br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 19 czerwca 1979 roku, po długich

Ciągnik Ursus 40-11 w dob 
rym stanie sprzedam. 
Adam Adamczak, Słocin 
114, Grodzisk Wlkp. 543p

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel-

Artystyczne żyrandole, 
kinkiety poleca Wytwór­
nia Wacław Kotliński 
Skarbka narożnik Marce-

wieloletni członek naszego Towarzystwa, b. se­
kretarz Wydziału Matematyczno - Przyrodni­
czego.

Kierownictwo i pracownicy 
PKP DRKP i Lokomotywowni Poznań

95943g

Kto 8 stycznia br. godz. 
17.30 był świadkiem po-

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 93902g

W smutku pogrążona
RODZINA

CZAS PRACY HANDLU W OKRESIE LETNIM

od 21. VI 15. VIII. br
sklepy w centrum śródmieścia ti rpmnio
skiego (na odcinku między ul Czerwce? ,Marcinkow-
27 Grudnia, Lamneso i ul Afm” a PL Wolności, pl. Wolności,
Marcinkowski?^ ^ Czerwonej Armii) na odcinku od ul. Lampego do al.

będą czynne od godz. 10 do godz. 18

Armii sprzedaż mleka i pieczywa przy ul. Czerwonej
rmn 28 ul. Czerwonej Arnu 9 oraz przy ul. I^mpego 5 — od godz. 6 do godz. 18

Wolności 10 1 sklepy cukiernicze przy ul. Ratajczaka 36, 
wXi Ar^ Czerwonej Armii 21 oraz sklep z mrożonkami przy ul. Czer­
wonej Armii 36 Ratajczaka

czynne będą od godz. 11 do godz. 19
- sklep delikatesowy przy ul. Walki Młodych 1 czynny będzie od godz. 10 do godz. 19 

sklepy mięsno - wędliniarskie przy ul. 27 Grudnia 5 i ul. Czerwonej Armii 43 — 
zynne będą od godz. 9 do godz. 18 a sklep garmażeryjny przy ul. Lampego 5 

od godz. 10 do godz. 17
- sklepy piekarnicze przy ul. Czerwonej Armii 21 przy ul. Ratajczaka 29, ul. Lam­

pego 8 i przy al. Marcinkowskiego 14 czynne będą od godz. 6 do godz. 18 
nocny sklep przy ul. Ratajczaka 36 czynny będzie od godz. 12 do godz. 23

— sklep „Drug-Store” przy ul. Głogowskiej 21 czynny będzie od godz. 8 do godz. 20 
sklep delikatesowy przy ul. 27 Grudnia 13 czynny będzie od 1 lipca br. do 31 sierp­
nia br. od godz. 10 do godz. 18
Księgarnia Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki przy ul. Ratajczaka 39 czyn­
na będzie od godz. 9 do godz. 17

— PDT „Okrąglak” czynny będzie od godz. 10 do godz. 19
— wszystkie placówki handlowe zlokalizowane w przejściu podziemnym pod Ron­

dem Kopernika czynne będą od godz. 10 do godz. 19, a placówki „Ruchu” od 
godz. 6 do godz. 21

— w dniach 21 lipca i 4 sierpnia br. nie będzie czynny PDT Okrąglak.

DYREKCJA POZNAŃSKICH 
ZAKŁADÓW NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

w Luboniu koło Poznania
OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 

(chłopców) 
na rok szkolny 1979/80 

DO KLASY I 
W ZAWODACH:

— Ślusarz - mechanik
— TOKARZ
— FREZER
— ELEKTROMONTER 

Czas nauki — 3 lata.
Uwaga: Uczniom zamiejscowym nie mogącym codziennie 

dojeżdżać do szkoły zapewnia się zakwaterowanie. 
Zakład posiada własną stołówkę.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZAPISY PRZYJMUJE:

Dział Kadr i Szkolenia PZNF Luboń, koło Pozna­
nia, kod 62-030, telefon Poznań 120-251 wewnętrz-
ny 155, 224, 282. 1022-K2

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 czerw­
ca 1979 roku, zmarł

Dyrekcja, współpracownicy, POP, 
Rada Zakładowa 

„Społem” WSS Oddział Produkcji 
w Poznaniu.

1604-K3

j. W dniu 19 czerwca 1979 roku, zmarł nagle . 
1 w 17 roku życia nasz najdroższy syn 
i wnuk, śp.

JAROSŁAW SKANDEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 22 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

rodzice i babcia
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1596-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1979 roku, zmarł nagle nasz uko­

chany mąż, ojciec i dziadziuś

ZBIGNIEW OPIELlNSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w pią­
tek 22 bm. o godz. 16 na cmentarzu komunal­
nym we Wrześni.

Zona, córka, zięć i rodzina

Szamotuły, Obornicka 8 m. 26. 96311g

Mieszkanie dwupokojowe, 
centralne ogrzewanie, 5 
piętro bez windy, 60 m», 
Łazarz, zamienię na rów­
norzędne o mniejszym me 
trażu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95849g

▲ | Poszukuję domek gospo- 
Y j darczy lub inne pomiesz- 

' czenie mieszkalne (może 
być do remontu lub wy­
kończenia) w pobliżu Pó 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 94705g

2139-K1

Instaluje . anteny telewi­

Fischer, Strzelecka 19 m.
94587g2a.

Prowadzę zakład — wyro 
by z folii. Przyjmę zamó 
wienia. Dysponuję włas­
nym materiałem. Piechoc 
ki, Nowy Tomyśl, telefon

Zakład malarski — tape- 
ciarski, tel. 603-61 Pło- 
karz. 93433g

radiowe UKF

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

93630g

Posiadam Syrenę — Bo- 
sto, przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 93880g.

Własnościowe M-6, Rata­
je oddam za dzierżawę 
domku z większym po­
mieszczeniem gospodar­
czym na lakiernię samo­
chodów w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 93765g

Do młodzieży od 17-24 lat!
POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY 

oraz KOMENDA 31-10 
OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

przy Wojewódzkiej Komendzie OHP 
Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej
OGŁASZAJĄ NABÓR 

do 2-Ietniego STACJONARNEGO OHP 
na rok szkolny 1979/80

JUNACY UCZYC SIĘ BĘDĄ 
zawodów:

• MURARZ - TYNKARZ
£ MONTAŻYSTA konstrukcji żelbetowych 

RÓWNOLEGLE ZE ZDOBYCIEM ZAWODU 
JUNACY MAJĄ MOŻLIWOŚĆ:

— zaliczenia służby wojskowej po odbyciu szkole­
nia w systemie OC,

— ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej bu­
dowlanej.

94063g644.

Bony PeKaO kupię, tel. ska. 94987g94849g625-28.

kobietyturbowania

lińskiej. 96261g

96308g

bm.

1595-U3

Pani 32-letnia ładna wzro 
stu średniego, pozna pa­
na zdecydowanego na mai 
żeństwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 93763g

Sa-
te-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 23 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

BOLESŁAW GÓRSKI 
powstaniec wielkopolski

Pan 49-letni pozna panią 
z Poznania lub okolic. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 93128g.

zyjne

O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń.

581-81 wew. 265. 96304g
GE

ul. Winogrady 146.

1607-K3

1609-K3

ul. Żydowska 19 m. 4.

DYREKCJA INSTYTUTU GINEKOLOGII I PO
godz. Polna 33,

żona z rodziną (placowy,

od po wic­om.96265g

ul. Wołowska 28.

święcenia, troskliwa i szlachetnego serca, 
sza ukochana siostra, ciocia 1 szwagierka.

serce 
dzia-

Zamienię Fiata 126p 
czerwiec 1978 na Fiata 
125p — 1500, fabrycznie no 
wego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 95867g

siostry i rodzina
1594-U3

HELENA BROJERSKA
z domu Gawrońska

Pogizeb odbędzie się w piątek dnia S2 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

drzwiami tramwaju linii 
4 ul. Fredry kierunek 
Roosevelta proszony zgło 
szenie, tel. 553-69 wew 8 
Bogdan Balawender.

95973g

Panna trzydziestoletnia ła 
dna, brunetka z powodu 
braku znajomości pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 93786g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 czerwca 1979 roku, zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

LEONA IDASZAKA
żył lat 46

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Bułgarska 108c m. 1.

tW dniu 19 czerwca 1979 roku, odszedł od 
nas na zawsze po ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. mój ukochany mąż. 

najdroższy tatulek, dziadziuś, brat, szwagier 
i wujek, śp.

JÓZEF WEBER
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 22 bm. 

o godz. 11.30 w kościele w Smochowicach, a po­
grzeb o godz. 12.30 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11. 86370g

POZA TYM JUNAKOM ZAPEWNIA SIĘ:
nieodpłatne zaopatrzenie w podręczniki j Przybo­
ry szkolne, 
nieodpłatne, bardzo dobre zakwaterowanie w ho­
telu zakładowym, 
wyżywienie w stołówce zakładowej z odpłatnoś­
cią 18 zł dziennie, 
umundurowanie z odpłatnością 54) procent, 
wynagrodzenie za pracę zgodne z układem zbio­
rowym pracy w budownictwie, 
korzystanie w wolnych chwilach z różnych kółek 
zainteresowań kulturalno - oświatowych i sporto­
wych.

Uczniowie wyróżniający się w nauce i w praktyce mogą 
uzyskać bezpłatnie samochodowe prawo jazd?’

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wiek od 17 — 24 lat, 
— dobry stan zdrowia, 
— ukończona szkoła podstawowa.

WNIOSKI PROSIMY SKŁADAĆ NA ADRES:
Poznański Kombinat Budowlany, ul. Szarych Sze­
regów 23, 60-462 Poznań — telefon 20-00-81 z do­
piskiem „Ochotniczy Hufiec Pracy”.

Rok szkolny rozpoczyna się z dniem 1 września 1979 
Dojazd autobusami WPK nr ar 78, 83, 68 i 60. 1348-K1

tDnia 19 czerwca 1979 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 28, 
nasz kochany mąż, ojciec, dziadek, teść i pra­

dziadek

tDnia 18 czerwca 1979 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona

kramentami św. nasza najdroższa mama, 
ściowa, siostra, szwagierka i babunia, śp.

LEOKADIA BIAŁA
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tDnia 18 czerwca 1979 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja najukochańsza żona, na­

sza najdroższa mamusia, teściowa i babcia, śp.

ANNA MIKOŁAJCZAK
z domu Szufla

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

T592-1J3

tDnia 17 czerwca 1979 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu pełna po- 

na-

tDnia 19 czerwca 1979 roku, zmarła p* dłu­
gotrwałej chorobie moja droga żona, mat­
ka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 58 

śp.

STEFANIA SZWACINSKA
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 bm. o godz 
12 na cmentarzu w Skórzewie.

W smutku pogrążona

Palędzie, ul. Nowa 21. 9®290g

Wdowa, samotna, wyższe 
wykształcenie, dobrze sy 
tuowana pozna przedsię­
biorczego pana po stu­
diach 54— 62 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
93109g.

Panna, wyższe wykształ­
cenie, materialnie nieza­
leżna, 27-letnia pozna ka 
walera do lat 38 o dobrym 
charakterze. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
93799g
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy z pełnoletnim sy 
nem, domator, dobrego 
charakteru z mieszkaniem 
w Poznaniu pozna panią 
samotną o podobnych wa 
lorach do lat 47, materiał 
nie niezależną. Wykształ­
cenie obojętne. Cel matry 
monialny. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 93745g.
Wdowiec, emeryt PKP, 
własne mieszkanie, bez 
żadnych zobowiązań poz­
na wdowę bezdzietną lub 
pannę wiek 60—70. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
94097g.

Samotny po 56-tce z wyż 
szym wykształceniem poz 
na przystojną panią z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem do lat 44. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 94322g.

Poznam pana kulturalne­
go, wykształconego bez 
nałogów do lat 50. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
93787g.

Pani samotna, wykształ­
cenie średnie, kulturalna, 
materialnie niezależna, po 
zna pana do lat 50 o po­
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1'3 
dla 94075g.

Kawaler 31-letni, wy­
kształcenie zawodowe po 
zna pannę lat 24 do 27, 
wykształcenie zawodowe, 
poznaniankę. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 93299g

Dla sympatycznej kole­
żanki, 31-letniej, niskiego 
wzrostu (140 cm), ale zgra 
bnej, z wyższym wykształ 
ceniem, poznam kultural 
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 93521g

Pani Ewa z Poznania 48- 
letnia mieszkająca z oj­
cem, pracująca 11 lat, kan 
dydatka do renty, bardzo 
proszona o podanie adre­
su. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 93743g.

LOTNICTWA AM w Poznaniu, ul. 
zatrudni natychmiast:

PRACZKĘ 
SALOWE, 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
dekarz-blacharz), 
KIEROWNIKA MAGAZYNU *
dzialnością materialną,
KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO, 
TECHNIKA BUDOWL. z upraw, lub bez 
uprawnień.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia- 
Spraw Pracowniczych ul. Jackowskiego 42a.

2052-K1

tDnia 19 czerwca 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. przeżywszy łat W drogi 
i kochany mąż, ojciee, brat, dziadek, wujek 

1 szwagier, śp.

STEFAN LIPOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 bm. o god*.

11.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

9ggR



Sir. 6 GtOS WłFŁKOPOLSKI Czwartek, 21 VI 1979

CZERWIEC AKc#
Alojzego 

21 -----------------
Czwartek Stańce: 438-2*.t8

Kaliskie

Wielkie porządki
Harcerze budują 

siedem stanic
Pilskie

W Chodzieży powstanie
L TEATRY "Hi

POZNAN
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — przerwa urlopowa do 

8 sierpnia.
NOWY — g. 19 , Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa*.

BUK: „Śmiertelny pościg” (fr.).
CHODZIEŻ Noteć: „Mroczny 

przedmiot pożądania” (fr.-hiszp.), 
„Siedem piegów” (NRD).

CZEMPIŃ: „Republika Użycka” 
ez. i i li (jug.).

GNIEZNO Polonia: „Diabeł bije 
żonę” (węg.), „Avanti” (amen).

GOSTYŃ: ..Bestia” (poi.), „Przez 
Góry Skaliste” (amer.).

JAROCIN: „Wierna żona” (Ir.). 
„Zabawka” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Dubler” (fr.); 
Oaza: „Szczęki Ił” (amer.); Sty­
lowe: „Gwiezdne .wojny” (amer.), 
„Największe wydarzenie od czasu 
gdy człowiek stanął na Księżycu” 
(fr-I; Syrena: ,.We władzy ojca” 
(wł.), „Paragon gola” (poi.).

KĘPNO: „Pojedynek” (ang.).
KŁODAWA: „Przez Góry Ska- 

Kste” (amer.).
KONIN Centrum: „Dym jesien­

nego ogniska” (czech.); Górnik: 
„Wierna żona” (fr.), „Wódz Indian 
— Tecumseh” (NRD).

KOŚCIAN: ..Gwiezdne wojny” 
Warner.), „40 karatów” (amer.).

KROTOSZYN: „Lady Caroline 
Łamb” (ang.).

LESZNO: „Test pilota Pirxa” 
(poi.), „Zabójstwo chińskiego ma 
kiera” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Inny męż­
czyzna, inna szansa” (fr.).

OBRZYCKO: Ł Tor ba inkasenta” 
(radź.).

OSTROW Roma: „Wielki Gats- 
by” (amer.), „Dziwna kobieta” 
cz. I i II (radź.); Słońce: „Sto 
koni do stu brzegów” (poi.), „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN).

OSTRZESZÓW: „Niezwykła Sa­
rah” (ang.).

PIŁA Iskra: ..Powiedz, że ją ko 
eham” (fr.), „Kiedy dojrzewa ja­
goda” (jug.); Sokół: „Komisarz w 
spódnicy” (fr.).
PLESZEW: „Niezamężna kobie­

ta” (amer.), „Terror Mechagodzil 
B” (jap.).

PNIEWY: „Miecz” (węg.).
RAWICZ: „Narodziny gwiazdy” 

(amer.).
SYCÓW: , Śmiertelny pościg” 

(fr.).
SZAMOTUŁY: „Szantaż” (ang.), 

„Chłopiec z burzy” (austral.).
ŚREM Klubowe: „Romans jakich 

wiele” (wł.); Słonko: „Dom pod 
gorącym słońcem” (radź.), „Szklą 
ne serce” (RFN”.

ŚRODA: ..Rocky” (amer.), „Naj 
piękniejszy koń” (radź.).

TRZCIANKA: „Agnieszka idzie 
na śmierć” (wł.), „Bitwa o Mid- 
way” (amer.).

TUREK: „Bitwa • Midway” 
(amer.).

WAŁCZ: „Maratończyk” (amer.), 
„Jorg Ratgeb, malarz” (NRD).

WIERUSZÓW: Miłosne życie
Budimira Trajkoyica” (jug.).

WRONKI: „Gwiezdne wojny” 
(amer.).

WRZEŚNIA: „Gwiezdne wojny” 
(amer.).

WSCHOWA: „Szpinak czyni eu- 
da” (czech.).

ZLOTÓW: „Nie zaznasz spoko­
ju” (poi.), „Proszę słonia” (poi.).

£ RADIO 1
PROGRAM I: S Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.25 „Pamięt 
nik z trzech mórz i jednego ocea 
nu” — fragm. pow.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13.01 Muzyczny 
seans filmowy: 13.20 Muzyka jaz 
sowa; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio _,Gama” (ok. g. 15.45 
— inf. dla kierowców); 15.55 Czło 
wiek i środowisko — gaw.; 10 
Radiokurier — aud. inf. SM; 18 
Tu Jedynka c.d.); 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Śpiewa Zespół Pieś­
ni i Tańca „Mazowsze”; 20.05 Re 
portaż na zamówienie; 20.20 
„Znasz-li ten głos?”; 21.05 Kroni 
ka sportowa; 21.15 Panorama po' 
skiej piosenki; 22.23 Katowice na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 9, 
10, II, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9.36 
Problemv kultury fizycznej; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Czym sko 
rupka za młodu” — I. Smolka; 
10.15 „Tobiasz i jego Syn” — opo­
wiadanie; 10.30 J. Rnsting z kwar 
tetem; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Recital z historycznych nagrań 
H. Sztompki; 11.35 Poradnia Ro­
dzinna; 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Tańce kompozytorów 
hiszpańskich; 12.25 F. M. Barthol 
dy: Koncert skrzypcowy a-moll 
oo. *4; 12.55 300 sekund dla trąb 
ki; 13 Ludzie ze społecznym man 
datem; 13.10 P. Czajkowski: Frag 
menty z opery „Dama Pikowa”; 
13.30 Ze wsi i o wsi; 13.51 Utwo 
ry fortepianowe Beethovena; 14.10 
Więcej, leniej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Mozarta; 15.20 Radiofe- 
rie; 18 Piosenki R. Skolskiego; 
18.10 Muzyka polska XX wieku; 
18.40 ,Zapis stanu lękowego” — 
fragm. pow.; 17 Impresje jazzo­
we; 1730 „Niedźwiedź w Kate­
drze* — fragm. now.; 17.40 Rep. 
literacki pt. „Niebezpieczny ładu 
nek”; 18 Stołeczne aktualności 
muzyczne; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów; 19 Koncert 
wieczorny; 20 Studio „Relaks’’; 
20.20 Muśica polonica nora; 21 A. 
Drorak: Kwartet smyczkowy nr 1 
a-moll op. 16; 21.40 Muzyka F.
Landina; 22 promenada — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za

nie tylko blisko domów
Czerwiec ogłoszono w stoli­

cy województwa kaliskiego mie 
siącem czystości. Porządki pro 
wadzone są z rozmachem. • W 
budynkach podległych spółdziel 
ni mieszkaniowej wprowadzo­
no „karty pracy” dozorców, 
zawierające zadania dla nich 
— m. in. w upiększaniu domów.

Zadbano o wychodzące na u- 
licę wyloty piwnic. Bywa bo­
wiem, że te przychodnikowe za 
głębienia służą za ... kosze na 
odpadki. Zwraca się uwagę na 
dokładne sprzątanie placów i 
parków. Dużym ułatwieniem w 
oczyszczaniu miasta ma być 
zastąpienie dotychczasowych

Konińskie
Fotografia na kółkach

Od lat koło fotograficzne 
przy konińskim Wojewódzkim 
Domu Kultury należy do riajlep 
szych jego zespołów. Pracują­
cy w nim instruktorzy prócz u- 
powszechniania zasad fotogra­
fiki uczestniczą także w wielu 
przedsięwzięciach społecznych.

Jednym z nich — i to nie­
codziennym — była zorganizo­
wana przed rokiem, przez in­
struktora Zdzisława Szklar- 
kowskiego, wystawa objazdo­
wa, która umożliwiła zapozna 
nie się z historią fotografii i jej 
techniką. W ciągu roku wy­
stawa gościła w 33 gminnych 
ośrodkach kultury Konińskie­
go. Zwiedziło ją ponad 30 000 
osób. Na wystawie wygłoszono 
prelekcje i udzielono porad te 
chnicznych. W rezultacie w 
kolskim MDK powstał Foto- 
Klub, zaś w kilku miejscowo­
ściach zespoły fotoamatorskie.

W ośmiu gminnych ośrodkach 
kultury podczas pobytu wysta­
wy wykonano fragmenty Woje 
wódzkiej Kroniki 35-lecia PRL. 
Prace te były prezentowane na 
wystawach w konińskim WDK. 
Pełna kronika zostanie udostęp 
niona mieszkańcom regionu z 
początkiem przyszłego roku, f 

(woj)

Leszczyńskie

Wypoczynek wśród zabytków
Upalne, słoneczne dni czerw­

cowe nie zachęcają do spędza­
nia czasu w domu. I to nie tyl­
ko w niedzielę, aie także w śród 
ku tygodnia — wszak słońce za 
chodzi dopiero około „dziewią­
tej”.

Leszczyniacy mają wyjątko­
wo wiele możliwości przyjem­
nego spędzania wolnego czasu. 
Piękny krajobraz Osiecznej 
wzbogacony jest śladami daw­
nej kultury i zabytkami archi­
tektury. Pofałdowana rzeźba te 
renu liczne jeziora i lasy czy­
nią okolicę szczególnie atrakcyj 
ną o każdej porze roku. Więk­
szość wycieczkowiczów udaje 
się do położonego nad jeziorem 
w Osiecznej ośrodka sportu i 
rekreacji, gdzie czeka piaszczy­

granicą; 2230 Nowe wiersze A. 
Babińskiego; 22.40 Medium, czy»i 
magazyn miłośników sztuki Słu­
chowej ■ nr 2; 23.10 Utwory
organowe; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.36, 
8.30, 11.30, 1330, 10.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM I«: 8.85 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Bał- 
kanton; 9.30 Nasz rok 79; 9.45
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Ze­
społy „Quebecka”; 11 „Ptasi goś 
ciniec” — pow.; 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą; 12.05 w tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Jednorożec” — pow.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.05 Wakacje ze 
swingiem; 15.40 Pocztówka dźw. 
z Paryża; 16 Rep. pt. „Widziałem 
coś w jego twarzy”; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nahsyil- 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 „Dla przyjaciół” — 
gra J. Skrzek: 19.35 „Legenda o 
niewidzialnym grodzie Kitieżu i o 
dziewicy Fiewronii*^ „Błękit 

pojemników na śmieci konte­
nerami.

Ekipom zajmującym się po 
rządkowaniem przychodzą z

wielkopolska 
►ąwąM 
piękniejsza

pomocą sami mieszkańcy. Wie 
le prac podjęli się wykonywać 
społecznym wysiłkiem, (ewi)

Poznańskie

Miejski samorząd... dzieci
Dobrych pomysłów nigdy za wiele. Zwłaszcza tych, które 

służą wszystkim albo mają przysporzyć zadowolenia znacz­
nej liczbie mieszkańców. Na taki też dobry pomysł wpadły 
władze miejsko - gminne Buku (województwo poznańskie). 
Podyktowany został troską o nieszablonowe obchody Między 
narodowego Roku Dziecka. Rozmaite, imprezy, organizowa­
ne przez dorosłych dla najmłodszych, nie zawsze bowiem 
wzbudzały ich uznanie.

Postanowiono więc włączyć dzieci do wspólnego organizo­
wania rozmaitych przedsięwzięć. Od tych najdrobniejszych, 
jak projekcje filmów w kinie, do dużych imprez dia wszy­
stkich dzieci w gminie. Uczyniono to przez utworzenie Mło­
dzieżowej Rady Narodowej, która działa pod mecenatem 
„dorosłej” Rady Narodowej Miasta i Gminy.

Młodzi bukowianie utworzyli kilka komisji, zajmujących 
się m. in. organizowaniem wolnego czasu w wakacje, rozgry­
wek sportowych, spotkań z ciekawymi ludźmi. Postulaty mło 
dzieżowej rady, której przewodniczy Przemysław Paczkowski 
rozpatrują następnie władze miejsko-gminne i ułatwiają przy 
gotowanie wielu imprez.

Dowodem trafności inicjatywy była niedawna żakinada. 
To była impreza, której w Buku dawno nie widziano. Około 
1000 dziewcząt i chłopców w pięknych strojach przemasze­
rowało ulicami miasta, bawiąc się później w parku. Było har­
cerskie ognisko, rozmaite rozgrywki sportowe i konkursy, z 
których niezwykłość stanowił malarski. Jego uczestnicy wy­
konywali swoje prace na .. yiłocie przy ul. Dobieżyńskiej Za­
bawa była przednia, podobnie jak nagrody dla najlepszych.

Kolejne imprezy są już przygotowywane. Młodzi prześciga­
ją się w pomysłach, by jak najokazalej wyglądały wspólne 
zabawy, (bop)

sta plaża, bufet, domki campin 
gowe.

Ci, którzy szukają bardziej 
kameralnych warunków odpo­
czynku, jadą kilka kilometrów 
dalej — w okolice Swierczyny. 
Szereg mniejszych i większych 
jezior schowanych jest tam 
wśród pagórków, łąk i lasów, 
co stwarza szansę spędzenia 
wolnych chwil bez słuchania 
aktualnych przebojów.

W perspektywicznym planie 
przestrzennego rozwoju Lesz­
czyńskiego, Osiecznej przypisa­
no dwie funkcje — turystycz- 
no-rekreacyjną oraz rolniczą. 
Wszystko zatem wskazuje na to, 
że szansa stworzenia rozbudowa 
nego zaplecza wypoczynkowego 
dla Leszna zostanie odpowied­
nio wykorzystana, (rs)

ny młoteczek” — ode. pow.; 20 
Mini-max; 20.40 Trzy spotkania; 
21 Reminiscencje muzyczne: Mai 
gorzała przy kołowrotku; 22 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół Singers Unlimited; 22.15 
Blues wczoraj i dziś; 22.45 „Pieśń 
deszczowa” — gra J. Jarczyk: 23 
Poezja różnych narodów; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 635 7, 8, 18.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Gra Zespół „Arp Li­
fe”; 8.10 Śpiewa A. Jantar; 8.25 
J. S. Bach — Toccata i fuga 
d-moll BSV 585; 835 W kręgu
spraw rodzinnych — Jak okazy­
wać uczucie; 8.55 Graj kapelo; 
9 Przed Startem na wyższe uczel 
nie (geografia): „Atomowa przy­
szłość energetyki”; 930 B. Bar­
tok: Kwartet smyczkowy nr 2; 
10 Przed startem na wyższe uczę! 
nie (jęz. polski): „Futuryści”; 1030 
Estrada przyjaźni; 11 Przed star 
tem na wyższe uczelnie (dla hu­
manistów): „Czasy, ludzie wyda­
rzenia”; 11.30 U. Giordano — 
„Andrzej Chenier”; 12.05 Głos Ma 
zowsza, Kurpi i Podlasia — mag.; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. hiszpań 
skr; 13.15 Utwory Rameaw; 13.15

Kaliscy harcerze otrzymają 
niebawem własne bazy wypo­
czynkowe. Siedem stanic posta 
nowiono utworzyć w różnych 
miejscach województwa; wy­
brano tereny w pobliżu powsta 
jących bądź gotowych zbiorni­
ków wodnych. Pierwsze trzy 
stanice są j*uż czynne — w Ko­
bylej Górze, Sośniach oraz Pia 
skach-Szczygliczce koło Ostro­
wa. Pozostałe — również ma­
lowniczo położone — otwarte 
zostaną w przyszłym miesią­
cu.

Razem wypoczywać będzie 
w tych bazach podczas tegorocz 
nego lata około 5 000 harcerzy 
z Kaliskiego, (ewi)

„Mały Lotek**
LOSOWANIE I

2, 3, 9, 22, 25 
LOSOWANIE II
2, 3, 11, 27, 28

Końcówka banderoli 7203

„Ex press - Lotek“
5, 6, 32, <1, G

Pełne powodzenie zyskały au 
tokarowe objazdy po Poznaniu, 
przygotowane przed dwoma mie 
siącapai przez Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Przemysław” z inicjatywy re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”. Obecnie wszystkie autobu 
sy odjeżdżają sprzed hotelu 
„Wielkopolska” pełne, co świad 
czy o chęci poznania — pod­
czas ponad 3-godzinnej wycie­
czki — stolicy Wielkopolski.

Ci, którzy jeszcze w czerwcu 
chcą skorzystać z okazji, mogą 
się zgłosić na objazdy w dniach 
22, 26 i 29 bm. o grodz. 10. Pozo­
stałe „rejsy” są już zajęte.

Zachęceni powodzeniem ak­
cji, organizatorzy, przy wydat-

Tu Studio Stereo (ogólnop.); T4.45 
Polskie pieśni pasterskie; 15.05 
„Sprawa jednego konia” — słuch.; 
16.05 Nauka i technika — mag- 
UIRT; 16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 
Z cykln: Tematy pozornie nie­
aktualne — feL; 16.50 Radto- 
express; rj.I5 Aud. ekonomicz­
na; 1735 Antena Młodych; 18 
Piosenki i melodie estrady (Ste­
reo); 18.25 Postawy i wzory — 
O godności ludzkiej; T8.45 Radio 
wy Poradnik Językowy; 19 Pol­
scy specjaliści za granicą — Ho­
dowcy w Maroku; 19.15 Jęz. ro­
syjski; 19.30 Wiedeńskie echa 
muzyczne; 20.10 Honor Sheppard 
śpiewa pieśni angielskiego rene­
sansu i baroku; 20.40 Portrety 
kompozytorów współczesnych; 
21.40 Konfrontacje interpretacji: 
2235 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. Możliwości oceanów — 
dyskusja; 2235 Wyprawa do wnę 
trza Ziemi; 2230 K. Granado©: 
„Pieśni miłosne”.

Wiadomości: 6.40, S, E>, W, 22.55.
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„Na setaku”, „Czterej paneemt 4i

nowoczesna mieszalnia pasz
Obroty Zakładu Gospodarcze 

go WZSR w Chodzieży sięgają 
560 min złotych. Zajmuje się 
on organizacją hurtu spożyw­
czo-przemysłowego dla 8 gmin 
Pilskiego, Kaczor, Ujścia, Bu­
dzynia, Margonina, Szamocina, 
Wyrzyska, Białośliwia i gminy 
Chodzież. Prowadzi także sprze 
daż detaliczną maszyn i części 
rolniczych, składnicę materia­
łów budowlanych oraz zakład 
produkcyjny — mieszalnię 
pasz.

Mieszalnia ta zaopatruje 
część województwa pilskiego 
oraz poznańskiego. Ostatnio roi 
nicy bardzo • narzekali na ja­
kość mieszanek z Chodzieży.

— Faktycznie zdarzały się worki 
ze słabo rozdrobnionym ziarnem — 
mówi dyrektor Edmund Kryz. — 
Od pewnego czasu nie notujemy od 
chyleń od normy.

Dotychczas w Chodzieży pro 
dukowano w ciągu roku 22 000 

— Potrzeby na różnego ro­
dzaju płyty pilśniowe stale 
rosną. Czeka na nie przede 
wszystkim przemysł meblar­
ski, ałe również budownictwo; 
i rynek, bo ludzie sami wiele 
majsterkują. Od czasu pow­
stania naszych zakładów ich 
produkcja wzrosła prawie trzy 
krotnie, a mimo to jeszcze w 
pełni nie zaspokaja potrzeb.

Płyty powstają z najgorsze­
go gatunku drewna, tak zwa­
nych zrębków, czyli drobnych, 
na pozór nieprzydatnych ka­
wałków. Od nas zależy, aby 
ten surowiec zamienić w peł­
nowartościowy materiał, z któ 
rego można robić meble i in­
ne rzeczy. Pracuję w oddziale 
płytowni, afe muszę być w 
kontakcie z brygadzistą roz­
włókniania drewna. Masa na 
płyty musi być starannie przy 
gotowana. Włókno drzewne, 
poddawane działaniu pary i 
wysokiej temperatury do 170

W czerwcu duże zainteresowanie

Zapraszamy na lipcowe 
objazdy po Poznaniu

nej pomocy Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Miejskiego, postanowili konty­
nuować imprezę w lipcu. Tak 
więc nadal w każdy wtorek i 
piątek o godz. 10 i 16.30 będzie 
można sprzed hotelu „Wielko­
polska” udać się na interesują­
cy objazd po Poznaniu.

Przypominamy też, że bilety 
— indywidualne lub zbiorowe

pies” ode. 5 pt. „Rudy, 
krzyże” — film TP (kol.); 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kol.); 
1630 — Orkiestra reprezentacyjna 
marynarki wojennej; 16.45 — „Pol­
ska leży nad Bałtykiem” — pr. 
public.-knltur.; 17.25 — „Skarbiec” 
— tygodnik historyczny (kol.); 1730 
— Dzień dobry w kręgu rodziny 
(koL); 18.20 — Poligon (kol.); 1830 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 1930 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 2035 — „Kojak” — „Po usły 
szeniu sygnału, proszę przekazać 
wiadomość” — amer. film fab. 
(kol.); 21.10 — ,4»egaz” — aktual­
na pułrtic .-kultur. (koLh 2135 — 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, pnedstawdcieŁe w Województwac I 
rAŁISZ: Zofia Pacewicka, uL Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Piutowski, pl. PZPR 1, teł. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uŁ Sułkowskiego 22, tal. 78-65 |

PIŁA: Władysław Wrzask, tri. Okrzei 56, teł. 43-56

ton mieszanek. Wkrótce ma być 
ich więcej. Kończą się właśnie 
przygotowania do modernizacji 
mieszalni. Kosztem ponad 43 
min złotych wprowadzi się au­
tomatyzację linii produkcyj­
nych, powstanie 27 silosów zbo 
żowych po 150 ton oraz 12 silo­
sów po 50 ton — każdy na kom 
ponenty. Zainstaluje się nowo­
czesną wywrotnicę do pojaz­
dów samochodowych, a także 
system elektronicznego sterowa 
nia procesem mieszania pasz. 
Pomyślano również o zakłado­
wym laboratorium oraz po­
prawie trudnych obecnie waran 
ków socjalno-bytowych załogi 
(powstaną — stołówka i szatnie 
z natryskami). Dzięki tym wszy 
stkim przedsięwzięciom wydaj 
ność chodzieskiej mieszalni 
pasz wzrośnie przy tym samym 
poziomie zatrudnienia do 43 000 
ton mieszanek rocznie, (wis) 

stopni, uplastycznia się. To 
jest wstępny etap produkcji. 
Tak przygotowany surowiec 
wędruje do płytowni. W na­
szym oddziale praca jest 4-ze- 
społowa, a moja brygada li­
czy czternaście osób. Sprawo 
jemy nadzór nad odwadnia­
niem płyt twardych oraz susze 
niem porowatych i bitumowa 
nych.

Wszystkie procesy technolo­
giczne dokonywane są przy 
pomocy automatów. Od nas 
zależy ustawienie automatów 
na właściwe parametry. Oce­
nę wykonuje laboratorium. Je­
żeli okazałoby się, że zmiele­
nie surowca czy wilgotność są 
niewłaściwe, wtedy wyrób był 
by zły. Naszym zadaniem jest 
w trakcie procesu wykrywać 
błędy. Nabraliśmy już w tym 
dużego doświadczenia. Na na­
szej zmianie wychodzi z ma­
szyn około 50 ton gotowych 
płyt Jesteśmy zgraną bryga­
dą, ale trzeba dodać, że fila­
rami naszego zakładu jest 
wielu starych, „wpracowa- 
nych”' tu ludzi, którzy uczą mło 
dych dyscypliny i sumiennoś­
ci. 37 procent załogi to człon­
kowie partii, (zd)

Mówił KAZIMIERZ SO- 
TEK, brygadzista w Zakła- 

. dach Płyt Pilśniowych w
Czarnkowie (Pilskie). ■

(w cenie 35 zł od osoby), można 
nabywać w Biurze Obsługi Tu­
rystycznej „Przemysława” przy 
Starym Rynku 77 lub — jeśli są 
jeszcze wolne miejsca — bezpo 
średnio przy autobusie. Wycie­
czki po Poznaniu polecamy w 
okresie letnim szczególnie orga 
nizatorom lub opiekunom szkol 
nych kolonii i obozów letnich.

(e)

miód i Dziennik (kol.); 22.10 — Teatr Te­
lewizji: M. Walser „Wizyta”.

PROGRAM 2: 1730 — Dom i my; 
17.25 — Przewodnik telewizją. •, 
1730 — Pr. ekonom. „Tak czv i’- 
czej”; M30 — Studio Sport (kol.); 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (koL); 2035 —
NURT — Filozofia — „Marksizm a 
filozofia człowieka’*; 20.45 — NURT 
— Filozofia — „Marksizm a struk 
turalizm”; 2135 — 24 godzin?’ 
(kol.); 2135 — „Podwójny agent”

*og. dokument inscenizowany 
— przedstawia biografię G. 
Greena (kol^.


